
A 

Cena numeru 15 groszg 
pocztowa uiszczona ryczałtem. 

I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera IZ stron 

22* xvii. ŁÓDŹ. CZWARTEK, 26 STYCZNIA 1939 R. CENA NUMERU 15 GROSZY | JVa 2b 

WŁOCHY POWOŁAŁY POD BROŃ 
60 TYS. R E Z E R W I S T Ó W 

i c z e r u c h y c f / o / s l r w ł o s k i c h 

Krytyczny rozwój konfl iktu włosko - francuskiego 
Rzym, 25 stycznia. 

IPat) — Agencja Stefan! donosi, że 
^dane zostało zarządzenie, 

POWOŁUJĄCE NA DZIEŃ 1-go 
LUTEGO 60 TYS. ŻOŁNIERZY 

•^znika 1901 r. na ćwiczenia. 
Paryż, 25 stycznia. 

(Pat) — Powołanie jednego rocznika 
* e Włoszech wywowało ogromne zabasowanie we francuskich kolach p°-

lyczny c n < kuluarach parlamentar
na komentowano naogół to zarządzó-
* jako pewnego rodzaju posunięcie 

styczne ze strony włoskiej. 
Paryż, 25 stycznia, 

ró ^ a t ^ — Prasa paryska, która w po-
^^aaniu z prasą londyńską, zaopatry. 

a się do ostatnich dni bardziej opty-
lstycznie co do dalszego rozwoju kon-

/^ers j i łrancusko-włoskicj, obecnie 
^ y a a nabierać tonu pełnego niepo-
t JJJ* Niepokój wywołało w pierwszym 
Vo> 6 P°twierdzenłe wiadomości o po-ciĉ "u

 rezerwistów włoskich na ćwL 
ĉ î jak również pogłoski, pochodźą-
^

z tajemniczych źródeł na temat rze-

h^?ÓW WOJSK WŁOSKICH ORAZ 

uspakajająco na atmosferę polityczną w Francji zajęcia Minorkl lub hlszpańskie-
Rzymie. K o Marokka twierdzi, że okupacja ta 

Rzym, 25 stycznia, oznaczałaby: l ) nłesprowokowaną akcję 
(PAT). „Giornale ditalia", omawia- agresji Francji wobec terytorium hisz-

jąc pogłoski o rzekomym zamiarze pańskiego, 2) jawną interwencję Francji 

w Hiszpanii, na co Włochy nie mogły 
by patrzeć obojętnie, 3) nowe pogwał
cenie śródziemnomorskiego status quo, 
na co Włochy nie mogłyby odpowie
dzieć milczeniem. 

C S - , 
POMOCY WOJSKOWEJ NIEMIEC 

ł ^ L . DLA WŁOCH, 
ijiio ę S Z e Jednak wrażenie wywołała 
CiJ^^Ja, zapowiadająca wyjazd min. 
list d ° B c r u n a i udział włoskiego mi-d?J"a

 spraw zagr. w uroczystym posie-
U * * e i c n s t a g u w dniu 30 stycznia.— 

(J<> ten kołom politycznym Paryża dal 
Umyślenia, i ż posiedzenie Reichstagu 
Me * gtać się uroczystym potwierdze-
!̂ViL ^lidarności politycznej między 
ie$t? e m a Berlinem. Prasa paryska, re. 
f r^ ' .? 0 * uważnie każdy pozytywny dla 

n glos prasy niemieckiej, dotych-
ĉ jr r a c * e j wyrażała wątpliwość co do 
W w i t e j jednomyślności między Rzy^ 
itfa a Berlinem w sprawach polityki 

^lemnomorskiej. 
«Urć> ^ d e s Debats" uważa, i i wy-
J)ą by Francja wykazała tylko zim-
^yna 1 ^eustępliwość, a sytuacja mię 
Na 7, d°wa ulegnie całkowitej zmianie 
Nkto p e f f J r m i s tycznych pogłosek, coraz 
^eie k * specjalnie akcentowane na-

ii^Hd^a informacje o 
ROZMOWACH FRANSCUSKO. 

Pro*,,, NIEMIECKICH, 
t(iI*M . y c h Przez m i n ' B o n n c t a * N a 

^ leni y c n rozmów zachowywana jest 

„Reichstag" zwołany na 30 stycznia 
Hitler zażąda oficjalnie zwrotu kolonii 

Berłłn, 25 stycznia, j nla 1938 r. Szczególne znac/enle tego porządku dziennym znajduje się m. ta. 
(PAT). Z kół politycznych donoszą, posiedzenia podkreślają w kołach poli

że posiedzenie Reichstagu zwołane zo- 1 tycznych, leży w tym, że po raz plerw-
stało na godz. 8.30 w dniu 30 stycznia, szy wezmą udział w obradach Reiclis-

Będzie to pierwsze konstytucyjne tagu posłowie z Marchii Wschodniej 
posiedzenie po wyborach z 10-go kwiet (b. Austria) I z okręgu sudeckiego. N a 

PRZEMÓWIENIE KANCLERZA 
RZESZY. 

Rzym, 25 stycznia. 
(PAT). „Stanina" omawiając w kore

spondencji z. Londynu wiadomości, po
dane przez „Corrlere de Paduvo" o bil-

Francja wcieli do szeregów rocznik 1916 ! ~ . ? s ^ ^ 2 2 Ł £ 
iut w kwietniu, zamiast w listopadzie Dziennik potwierdza również donie-

„ , „ „ x „„ sienią, że wizyta min. Cłano w Berlinie 
PARYŻ, 25 stycznia. s t a n , e 8 | q o k a z j ą d o 

(PAT). Agencja Havasa komunikuje: W dzienniku oficjalnym ukazało się ZAMANIFESTOWANIA SOLID ARNO-
rozporządzenłe, iż młodzi ludzie, urodzeni w listopadzie 1918 r., zostaną wcle- §ci NIEMIECKICH I WŁOSKICH RE-
lenl do szeregów w kwietniu b. r. zamiast w listopadzie. WINDYKACYJ KOLONIALNYCH, 

Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu angielskiego 
w związku z zapowiedziana mowa Hitlera i sytuacja na Morzu Śródziemnym 

cJtTvacn
 francuskich całkowita dyskre-
z b l i z ° n e do Quai d'Orsay, wy-

ŃiejJ1* lylko, i i podtrzymywanie przez vlnCy
 r ewindykacyj włoskich stałoby 

Hit>f rzeczności ż dekleracją Bonnet— 
la ft

enlr°P z grudnia i liczą, i i wymia-
W°Pu»ii mi~Ć„ t>»-™ » ~ « 

Londyn, 25 stycznia. 
(PAT). Gabinet brytyjski odbył dziś 

3-godzlnuą naradę. Tematami obrad po
siedzenia gabinetu były zarówno spra
wy związane ze wznowieniem sesji par-

lamentarne] w nadchodzący wtorek, jak ku z zapowiedzianą na 30 b. m. mową 
również aktualne zagadnienia między- kanclerza Hitlera w Reichstagu oraz 
narodowe. ' sytuacją w Hiszpanii ł na Morzu Śród-

^mi^i^sssK w o b e c "•r?—*, z a t e c , a 

kich postulatów kolonialnych, w zwląz- Barcelony przez wojska gen. Franco. 

Ultimatum Pragi dla „rządu" Wołoszyna 
„ S i c z o w c y " w y w o ł u j ą z a b u r z e n i a a n t y c z e s K i e 

Ugwar, 25 stycznia. I „rządu" Wołoszyna, domagające się nie-j sabotowania jego zarządzeń wycofa-
(PAT). W tutejszych kołach politycz- zwłocznego poddania się „rządu" Woło- niem wojsk czeskich z Rusi 

nych twierdzą, że gen. Prchala przy-1 szyna rozkazom gen. Prchali. Rząd cen-| packiej 
wiezie z sobą z Pragi ultimatum dla tralny ma zagrozić w razie dalszego 

(Pat) — W dniu 25 b. m. w prezydium 
rady ministrów, w obecności Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. Sławo-
ja-Skladkowskiego posiedzenie rady mi
nistrów. 

^ ta m '^dzy Paryżem a Berlinem w Przedmiotem obrad były sprawy, do-
'aomende mogłaby może wpłynąć rtyczące potrzeb gospodarc/vch CO.P-u 

Posiedzenie rady ministrów 
w obecności Marsz. Śmigłego-Rydza 
Warszawa, 25 stycznia, i ziem południowo-wschodnich. 

Warszawa, 25 stycznia. 
(Pat) Pan Prezydent R. P. przyjął I 

dziś w obecności Pana Marszałka Śmi
głego Rydza pana prezesa rady min i . 1 

strów gen. Sławoja Składkowskiego 
wicepremiera in i . E. Kwiatkowskiego, sterrpk- • ' J H i t ' 
którzy referowali o bieżących pracach > ̂  w " c z e l j 

rządu. 7 pracach usiłując na własną rękę usuwać-przeby
wających tam Czechów. ' 

Huszt, 25 stycznia. 
(PAT) Ze względu na trudności w 

komunikacji dopiero dziś nadeszły wia
domości o zajściach, jakie wydarzyły 
się w niedzielę i poniedziałek, po de
monstracji organizacji „Havuca" urzą
dzonej w Huszcie; podczas której padły 
ostre hasła antyczeskie oraz domagano 
się wysiedlenia wszystkich Czechów z 
Rusi Podkarpackiej. 

Rozagitowana przez mówców członko 
wie „Siczy", po powrocie do swych mia 

awantury, 



.REPUBLIKA" Nr. 26. Czwartek, 26 stycznia 1939 r. 

B U D Ż E T M I N I S T E R S T W A S P R A W I E D L I W O Ś C I 
r P « d l S l i 0 t e n . 0 b , , a d k ° ? l i s j i

 s^mowe\. - 7 0 t y s . w i ę ź n i ó w 
w r o l s c e . - D o c z e g o z m i e r z a j ą o g r a n i c z e n i a w a d w o k a t u r z e 

Warszawa, 25 stycznia. 
(PAT). W komisji budżetowej sejmu 

toczyła sie dziś debata nad prelimina
rzem budżetowym min. sprawiedliwości 

Obszerny referat wygłosi ł sprawo
zdawca pos. Szczepański. Po omówie
niu cyfr budżetu tego resortu referent 
scharakteryzował działalność departa
mentu ustawodawczego. 

Minister powalał komitet, którego 
zadaniem jest zorganizowanie w najkrót 
szym czasie pracy nad uporządkowa
niem prawa w Polsce obowiązującego 1 
wydanie zbioru prawa polskiego. 

Jako referent mówca oświadcza, że 
może zarejestrować narastanie proble
mu prawa narodowego. Spór toczyć 
sie będzie dalej. 

Rejestruje sprawozdawca ten spór, 
ażeby stwierdzić, że narasta potrzeba 
zmiany metod naszej pracy ustawodaw 
czej. Prawo w państwie polskim winno 
się opierać na jego faktycznych stosun
kach społeczno - gospodarczych. Dlate
go ustawa nie może być wzorowana na 
obcych ustawach, które regulują inne 
stosunki faktyczne. 

Dłuższy ustęp swych wywodów po
święcił referent sprawie sądownictwa, 
wskazując, że wobec niemożności zwię
kszenia ilości sędziów, wzrosły zale
głości, zwłaszcza w Sądzie Najwyż
szym o 50 proc. Sądy stanęły już u kre
su swych możliwości. 

Zagadnienie adwokatury 
Przechodząc do zagadnienia adwo

katury referent podkreśla, że dominują
cym elementem w adwokaturze 
stali się Żydzi, którzy mając większość 
w szeregu izb, sięgnęli po władzę samo
rządu adwokackiego. Ten stan rzeczy 
musiał spowodować troskę całego spo 
leczeństwa polskiego. Większość Pola 
ków w adwokaturze, to sprawa więk' 
szóści polskie} w Inteligencji, która peł
niąc naturalne funkcje przywódców du
chowych narodu, musi być polską. 

Naród żydowski, korzystając ze 
swojej przewagi gospodarczej zmie
rzał szybko 
w zawodach 

pracy w sądownictwie na ziemiach 
wschodnich. Najbliższe więc zadania w 
dziedzinie sądownictwa, to zwiększenie 
etatów sędziów, prokuratorów i urzęd
ników oraz wydatne podwyższenie upo
sażenia sędziów i prokuratorów. 

Sądownictwo i administracja 
Pos. Szymanowski występuje w 

obronie godności j spokoju poszczegól
nego człowieka. Twierdzi, on, iż w 
imię osobistych zadrażnień inicjuje się. 
niekiedy procesy karne, które po tym 
okazują się są zupełnie niesłuszne. Oby
watel zostanie uniewinniony, ale pozo

stanie już na nim jednak plama. 
Mówca zna taki wypadek, gdzie cho

dziło o b. posła, burmistrza swego mia
sta. Kiedy okazało się, że rezygnuje ze 

Mimo, że w drugiej instancji został M1!? 
winniony, jest to już człowiek zniszczo 
ny życiowo. Opinia twierdzi. Iż n' c S. ' 
częścią Jego płyną stąd, że w okreM_ 

swej kandydatury do następnoj kadencji j kiedy był posłem naraził sobie jafcąs ! 

zaczęła się dla niego gehenna. Wyto- kalną wpływową osobistość, 
czono mu proces o rzekome nadużycia! Mówca stwierdza, iż sędziowie j : 
w okresie, kiedy był dyrektorem w K.| odporni na wszelki nacisk adnilidstrajjflj 

natomiast prokuratorzy zwłaszcza i ' 1 -K. O., aczkolwiek od tego okresu mi
nęło już 6 lat. Proces przybrał bardzo 
sensacyjne rozmiary, jednak charakie 

si są mniej odporni na nacisk adni"1^ 
stracji i domaga się wzmóc odporu 0 5 

rystycznem było, że K. \ . O. nit- zgło-j prokuratorów na wp j ywy administruj 1 

siła powództwa cywilnego o rzekome! zwłaszcza tam, gdzie wyraźnie wlu»* 
straty. Jest to dowodem, że jego d»Ut- j z podłoże sprawy leży na ciasnym P0' 
łalność żadnych strat nie przysporzyła, dworku osobistym. 

Przemówienie posła Sommerstelna 
A n i j e d n e g o n o w e g o a d w o R a t a - Z y d a — P r o c e s y o za jśc ia 

a n t y ż y d o w s k i e . - E c h a z a j ś ć n a w y ż s z y c h u c z e l n i a c h 
| t ó w i do ogółu polskie j m łodz ieży Warszewa, 25 listopada. 

Podczas dyskusji nad budżetem m i . 
nisterstwa sprawiedliwości, zabrał yłos 
poseł Sommerstein. 

Mówca stwierdza, i ł przestępstwa 
trzeba zwalczać na wszystkich terenach 
i nie mogą być oazy, gdzie istnieją jak
by Jawne akty przestępczości. Niestety, 
są takie oazy, jeżeli chodzi o akcję prze-
clwżydowską. 

Wystarczy porównać ilość proessów 
karnych z powodu różnych rodzajów 
ekscesów antyżydowskich z ilością tych 
ekscesów. Wyroki są na ogół w tych 
sprawach bardzo łagodne. Nawet po
wstała taka sytuacja, że przestępcy uży 
wają tego wybiegu, że 

„MYŚLELI, 12 POSZKODOWANY 
JEST ŻYDEM". 

Znane wypadki na uniwersytetach są 
ujawnione publicznie, jednak bardzo 
rzadko następuje ingerencja prokurato
ra. Nie jest możliwe, żeby w tej dziedzi
nie zawsze byli nieznani sprawcy. Walka 
z przestępczością musi odbywać się tak 
że prewencyjnie przez 
USUWANIE TEGO, CO PODNIECA 

PO PRZESTĘPSTWA, 
w n l n ^ h

 y«lf ̂ ."T^ 1* ł y w w e i n " * wszystkich rogach ulic 
wolnych, pozostawiając spriedaje się prasę, której jedynym cc-

Z kolei mówca przechodzi do 
SPRAWY ADWOKATURY, 

do której dostęp zamknięto na 7 la l 
— Dlaczego nie pomyślano — pyta 

pes Scmmersteln — przynajmniej o tych 
stosunkowo nielicznych aplikantach, któ 
rzy ukończyli aplikacje i zdali egzaminy 
i dosłownie stali w przede dniu usamo
dzielnienia się w zawodzie. 

Przecież w 1932 roku ministerstwo 
sprawiedliwości otworzyło na oścież len 
zawód i ci młodzi ludzie szli w dobrej 
wierze do adwokatury. 

— Nie mogę myśleć — mówił poseł 
Sommcreleln — żeby ministerstwo kie
rowało eię tylko polityką w tej sprawie, 
ażeby nie dopuścić 
A N I JEDNEGO A D W O K A T A ŻYDA, 

ale z zarządzenia możnaby tak sądzić. 
Otóż nawet w tendencji politycznej na
leży żartować pewien umiar. 

Wzorując się na uniwersytetach, 
wprowadzono również 
NA SEMINARIACH APLIKACYJNYCH 

GHETTO. 
Od wykładowców żąda się, ażeby od
dzielnie wykSadaU dla aplikantów ad
wokackich — Żydów i nie Żydów. Nie, 
lak nie powinno być na terenię, który 
podlega ministrowi sprawiedliwości. 

Po tym przemówieniu pos. ks. Padacz 
oświadcza: Poseł Sommerstein porównał 
uniwersytety do oazy przestępczej. Jako 

Polakom możność głodowania na wsi, ' lem Jest szczucie przeciw Żydom, 
lub bytowania robotniczego, czy urzęd-, Przed tym słyszeliśmy, ze są rożne 
niczego. Temu stanowi rzeczy ma prze- ustawy prasowe i to utrudnia przeciw. 
ciwdziałać nowa ustawa o ustroju adwo działanie. Dziś mamy jednolity dekret poseł i kapelan lęgu akademickiej, czuję 
katury z r. 1939. Poważną przeszkodą' prasowy, Wszystko zależy od prokura- się tym Porównaniem'dotknięty, 
tamującą dopływ młodzieży polskiej donora, który ma możność zajęcia tych dru Prę. SOMMERSTEIN: Z najgłębszym 
adwokatury są wysokie opłaty wpi- ' 
sowe. 

Liczba więźniów w Polsce rośnie. 
Wiele przyczyn składa się na ten 
wzrost przestępczości. Walka z prze
stępczością nie jest wyłącznie zagad-

Jdcmicklej. Sam na uniwersytecie Iwo*/ 
ekim studiowałem długie lata na dv^et 

wydziałach. Mówiłem tylko o tych te**' 
nach, na których są popełniane Prtt' 
slępstwa bezkarnie i sprawcy nie « 
wykrywani. 

Odpowiedź mn . Grabowskiego 
W odpowiedzi na przemówienie P{*j 

sła Sommersteina, minister Grabo^ s l < 

oświadczył: 
Trudno też polemizować z wywo^ ' 

mi p, Sommerstelna, który zarzuca r z e ] 
keme niewykrywanie sprawców P^cj 
Łląpslw antyżydowskich i jakoby 
łagodny wymiar kary za te przestęps'^ 

P. poseł również operuje płas*c*f 
zneml szerokimi 1 ogólnymi. Muszę P r ^ 
znać, że jesi to robota pod wzgk-a^ 
malarskim na doić artystycznym P c z 

mie. Stwierdzam jednak, że nie znaotn z j s 

wiska notorycznego nlewykryw*' 1 ' j 
sprawców przestępstw antyżydowskiej5 

i dlatego próżnoby nam szukać wsp 0 ' " 
go terenu dyskusji. Jeżeli pan raówli ^ 
kary są zbyt łagodne, to jak pan to P 
godzi z zasadą niezawisłości sędzi-
skiej i swobodnego osądu? Co do 
nie mogę poradzić na zbyt łagodny * \ 
miar kary Inaczej, Jak zakładając Vx 

prokuratorów środki odwoławcze. 

. J — 1T- J I - - - . . „ . M w . U . I I , Ł« UBJGLTF U3£,YŁLL B I _ _ 0*tP> 

ków. ^ ^ ^ Respektem odnoszę się i do uniwersyte. | g j PALĄCE 

Czy monopol zbożowy? 
W Zw. Izb i Org. Roln. odbyła się dnia 

24 b. m, konferencja zbożowa, w której 
wzięli udział przedstawiciele samorządu 
rolniczego oraz zainteresowanych insty-
tucyj i organizacyj rolniczych. Na konfe
rencji tej dyrektor Związku eksporte
rów zboża w Poznaniu, p. Domański wy
głosił referat w sprawie opłat od mąki 

nieniem wymiaru sprawiedliwości1. Mu 
si być troską całego społeczeństwa, 
które na wszystkich odcinkach życia 
musi zwalczać te przyczyny, które 
stwarzają warunki do wzrostu przestęp
czości. Jest to zasadniczy postulat roz
woju cywilizacyjnego narodu i państwa 

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos p. minister Wito ld Grabowski. 
(Przemówienie dajemy osobno). 1 

Wzrost przestępczości 
W dyskusji pierwszy zabrał głos w i 

cemarszałek Długosz, zwracając uwagę 
na niedostateczne uposażenie sędziów. 
Twierdzi ł on, że na wzrost przestępczo
ści (jest bowiem w Polsce około 70.000 
więźniów) — wpływają: powolny wy
miar sprawiedliwości i nfe dość ostre 
kary. Szczególnie na wsi w wypadkach 
zabójstwa, czy pobicia ludzie pocieszają 
się, że kara będzie niewielka, że będzie 
zawieszona. 

Niedostateczne uposażenie 
sądzlów 

Sprawa uposażenia sędziów l proku
ratorów jest nadal palącą, niestety jed
nak oszczędności budżetowe stale od-'sie nie będzie sesji parlamentarnej, zaś 
suwają jej załatwienie do lepszych cza- ustawa antyżydowska będzie wydana w 
sów. Szczególnie edenie, sa, warunki ijtfataci dekretu prezydenta na mocy peł 

i kaszy, a dyrektor krakowskiej Izby, 
rolniczej dr. Mikułowski, zreferował I 
projekt reglamentacji cen płodów ro i - ' 
nych. Jalk wiadomo, część izb rolniczych 
w szczególności lwowska i krakowska, 
wystąpiły z projektem wprowadzenia w 
Polsce monopolu zbożowego, co miało
by zapewnić rolnictwu stałe ceny. 

Ustawa antyżydowska w Czechach 
nie będzie oparta na zasadach rasowych 

Praga, 25 stycznia, tnomocnictw szczególnych, Za rzecz pe-
— « J uchodzi, że ustawa dyskryminująca 

Żydów nie będzie się opierała na zasa
dach rasowych, Jak przewidują, zarzą
dzona będzie rewizja naturallzacji po ro
ku 1918. Dla części Żydów ma obowią
zywać zasada proporcjonalnego udziału 
w niektórych zawodach, dla reszty t a . 
bada ta będzie obowiązywała w przy
szłości. Według Inlormacyj z pewnych 
kół, ustawa ma być promulgowana jesz
cze w ciągu bieżącego tygodnia. 

Na dzisiejszym swym posiedzeniu rząd 
czechosłowacki rozpatrywał sprawę ży
dowską. Jak wiadomo, Rzesza Niemiec
ka wywiera na rządzie praskim presję w 
kierunku wprowadzenia dyskryminacji 
antyżydowskich. Odpowiednie wnioski 
zostały gabinetowi przedstawione przez 
komisję ministerialną, która badała cało 
kształt zagadnienia. W skład tej komisji 
wchodzili ministrowie skarbu, handlu i 
rolnictwa. Decyzje rządu będą jutro za
komunikowane przez pemiera Beranana 
zebraniu posłów i senatorów Parti i Jed. 
ności, które się odbędzie na sali senatu. 
Zebraniu temu przypisywane jest szcze
gólne znaczenie, gdyż w najbliższym cza 

Stan wyjątkowy w Jaffle 
Jerozolima, 25 stycznia. 

Na skutek zranienia sierżanta policji, 
ogłoszono dziś stan wyjątkowy w Jaf-
fis. 

KINO 
1 9 DZIŚ 

WESOŁA 
PREMIERA! 
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łllmów „Cslbi" 1 „Piotruś" 
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A A L 
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Wojska gen. Franco okrążają. Barcelonę 
e r i a o s t r z e l i w u ; e m i a s t o - R z ą d p r z e n i ó s ł s i ę d o G e r o n y . 
E w a k u a c j a p o s e l s t w i o b y w a t e l i p a ń s t w o b c y c h 

Lerida, 25 stycznia, 
trat) — Według informacji korespon 

^ '»* Havasa oddziały wojsk gen. Fran-
iui H * ' a ! ą c e n a 0 < ^ c m ^ u barcelońskim, 
f W ' s ' a i w południe, całkowicie 
DRĄŻYŁY STOLICĘ OD STRONY 
r uŁUDNlOWO-ZACHODNIEJ I PÓŁ-
jo NOCNO.ZACHODNIEJ. 
3^»ą drogą, jaka pozostaje jeszcze 
<j ^ta nad brzegiem morza, podąża dlu 
. wereg wozów i uchodźców, udających 

^ kierunku północnym. 
u w ° jska gen. Franco ustawiły już wo. 
b \ "uasta swe baterie, które ze wszyst 
^ stron zasypują je pociskami. Glów-ijfy gen. Franco zbliżają się ku Bar-

forsownymi 
Bilbao, 25 stycznia. 

Tsownymi marszami, 
•u Bilbao, 25 siyoiiiw. 

Oiąi 1 ~~ Wojska gen. Franco zacieś 
ijj^ Pierścień dokoła Barcelony. Od
je*^ gen. Yague zajęły miejscowości: 
W e U a i San Justo i Esplugas oraz 

Pedrales, panujące nad przed
polami Barcelony San Garvasio i Sar 
ik H,?nel°s. Oddziały nawarskie zajęły 
U ^ Tibidao. Wojska barcelonskie mo. 
V, 5***zie wycoiywać sią jeszcze tylko 
CjfT^ch kierunkach: na Gerona i Puig-
lo r^-J-otnislco Pat de Llobregat zosta-
S^^owane przez wojska gen. Franco 
H i y z r z u c a i a n a miasto ulotki, wzy 
l jJ * * do niezwłocznego poddania sto
gu r^alonii . Wzdłuż wschodniego brze 

u r / ^ Llobregat zostały 
K Z EŁAMANE WSZYSTKIE LINIE 
j> OBRONNE, 

^ a odcinku północno - zachodnim, 
t»d h r 2 e k a Llobregat oddala się nieco 
My r c e l Ony f wojska gen. Franco posu-

SlS w ciągu dnia dzisiejszego o 8 
ięiy j}aPrzód. Oddziały marokańskie za-
^o0

 a Pwyczółki mostowe na rzece 
^ ^ a t na południe od Barcelony. — 
jo ośrodek przemysłu włókiennicze 

K^. a s a z o s t a l zajęty. 
H ^ m u n i k a t głównej kwatery wojsk 
8los'i Tanco, opublikowany o godz. 23.30, 
• W wojska gen. Franco sforsowały 

*S Llobr — egat na całej przestrzeni doi 
U»ie: b>egu oraz przekroczyły w kilku 
Ŝ Ĵ h rzekę Oelrubi. Na odcinku po 

Amb. Raczyński 
u m n. Hal f.xa 

Londyn, 25 stycznia. 
V N a zaproszenie lorda Hall-

% ^'"oasador Raczyński udał się dziś 
. r a ' K n Office I odbył z ministrem r ą w 

Jlużs zagranicznych Wielkiej Brytanii 
% t 1 rozmowę, w toku k t ó r e j a m b a -
S HaiiP' w .VCzerpu jąco o m ó w i ł z lor-
% a J « . x e m ak tua lną sytuac ję mię-

a r ° d o w ą . 

łudniowym zajęto miejscowości Rubi i PRZENOSZĄC SWĄ SIEDZffiĘ DO 
Castell Biscal. PROWINCJI GERONY. 

Perpignan, 25 stycznia. W stolicy Katalonii pozostało tylko po 
fPat) — Według ostatnich wiadomo, jednym przedstawicielu każdego resortu, 

ści, rząd hiszpański opuścił w nocy Bar. • Przedstawiciele ci podlegają kontroli 
celonę, > urzędników w ministerstwie spraw za-

wycieczka mmm 

PO SŁOŃCE POŁUDNIA 
PORTUGALIA - ITALIA - AFRYKA 

l u k s u s o w y m m o t o r o w c e m 

MIS „PIŁSUDSKI" 
7.IV—30.IV Ceny od zt. 6 6 0 . -
I n i o r m a c i e I z a p i s y • 

GDYNIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE, S.A. 
W A R S Z A W A , P l . H a ł a c h o w s k l e g o 4 , t e l . 0 0 9 - 0 1 
O D D Z I A Ł Y i G d y n i a , L w ó w , K r a k ó w 

o r a z B I U R A P O D R O Ż Y 

granicznych, którzy nie opuścili miasta. 
Do ambasady francuskiej zgłosiło się 

wczoraj 50 członków kolonii francuskiej 
z prośbą o ewakuowanie z Barcelony. 
Wszyscy oni mają opuścić miasto na po
kładzie krążownika „Sufren". 

Londyn, 25 styczniu*. 
(Pat) — Według wiadomości, otrzy

manych z Barcelony, poseł brytyjski 
wraz z całym personelem poselstwa, 
opuścił dzisiaj po południu port Calde-
tos, udając się na pokładzie krążownika 
Devonshire. Krążownik prawdopodobnie 

Cozostanie w pobliżu Port Vendres. — 
orpedowicc Greyhound, który udał się 

wczoraj z Barcelony do Marsylii z rodzi
nami członków poselstwa brytyjskiego, 
powraca do Barcelony. Brytyjski konsul 
generalny Rogers pozostaje w Barcefo. 
nie. Archiwa poselstwa umieszczono w 
bezpiecznym miejscu. 

Burgos, 25 stycznia. 
(Pat) — Minister spraw wewnętrzn. 

rządu gen. Franco płk. Hungia opraco
wał dokładny plan przejęcia władzy w 
Barcelonie. Natychmiast po zajęciu Bar 
celony, wszyscy mają powrócić do nor
malnych zajęć. Służbę policyjną obejmie 
gwardia cywilna. Powrót reemigrantów 
którzy schronili się na terytorium podle 
głym władzy rządu gen. Franco do Bar
celony będzie w pierwszym okresie po 
zajęciu miasta zakazany, 

Wojska barcelonskie umtiróją wybwżF, 
aby nie dopuścić do wysadzenia desantu gen. Franco 

Paryż, 25 stycznia. 
(PAT). Havas donosi z pogranicza 

katalońskiego, iż władze barcelonskie 
zarządziły "ewakuację wybrzeża mor
skiego, na którym 

WZNOSZONE SA UMOCNIENIA, 
mające przeszkodzić ewentualnemu de

santowi wojsk gen. Franco z wysp ba- morską. Statek strażniczy rządu barce-
learskich. (lońskiego, uzbrojony w działa przeciw-

Ewakuowana ludność kierowana jest lotnicze i karabiny maszynowe zawinął 
do Gerony i Vich. Na granicy, pilnie, dziś do małego portu rybackiego Yalras 
strzeżonej przez oddziały gwardii lot- z 15 ludźmi na pokładzie. 
nej, panował dziś spokój, 
uchodźców przybyła do 

Pewna liczba 
Francji drogą 

Czy Ameryka zniesie embargo 
na w u wóz broni do Hisioan'? 

/ D A T , S a s z ^ n g ! ° i l ' 2 5 s tvcznia. i rządu zniesienia embargo na broń do 
n i i r iw -P . r e i L y d e n t RooseveIt zakomu Hiszpanii, nie wskazując jednak, czy 
r 3 w V , ż ^ ^ zostałoby zniesione, gdyby 
ramienia władz kwestie możliwości dla'rząd miał w tym kierunku uprawnienie. 

Pociąg z Hiszpanii przybył do Cher-
beres z kilkugodzinnym opóźnieniem, 
przywożąc kilkuset uchodźców-cudzo-
ziemców: 486 Kanadyjczyków, 105 Ame 
rykan i 30 Anglików. 

Krążownik amerykański „Omaha" 
nadal stoi na kotwicy w porcie Calde-
tas (na północ od Barcelony,) skąd po 
południu odpłynął do Marsyli i kontrtor-
pedowiec „Badger" z 20 Amerykanami 
na pokładzie. 

Iia^óitaóót 

Stopniowa likwidacja obozu w Zbąszyń u 
W y s i e d l e ń c y u d a d z ą s i ę d o N i e m i e c g r u p a m i p o t y s i ą c o s ó b . — J a k ą c z ę ś ć 

m a j ą t k u b ę d ą o n i m o g l i w y w i e ź ć z R z e s z y 

*>enie Czechów z Zaolzia 
* i ł w ązku z terr rem bojówek 

r esk ch 
(p Cieszyn, 25 stycznia. 

' e r°rv V Wobec ponowienia sie aktów 
\ r a

y ^ y c z n y c h czeskich bojówek na 
iie na Z u czesko-polskim a mianowi-

2n , d o v v - dokonywanych w dniach 
WeczeV • 1 1 2 2 b. m., polskie władze bez 

' e t w W a zarządziły dalsze usuwanie 
ack-

Er, 
powiatów cieszyńskiego i 

so uciążliwych oudzoziem-

Warszawa, 25 stycznia. 
Donosiliśmy wczoraj o szczegółach 

dotyczących porozumienia polsko-nle-
mlecklego w sprawie wysiedlonych Ży
dów. 

W związku z tym dowiadujemy sie, 
Iż pozwolenia na wjazd mają w pierw" 
szym rzędzie uzyskać cl wysiedleńcy,' 
których Interesy wymagała Osobistej Ich 
bytności w Niemczech, w celu uregulo-| 
wanla związanych z tym spraw. 

Konsulaty niemieckie w Polsoe o-
trzymały dokładny spis tel kategorii 
wysiedleńców. Wyjazd Ich nastąpi gru
pami po 1.000 osób. 

Wedl» fir>tvchczas otrzymanych wla 

domoścl, I - na prowincji władze miejscowe odble 
OSZCZĘDNOŚCI WYSIEDLEŃCÓW, | rają przebywającym tam wysiedleńcom 
znajdujące się na zablokowanych kon- paszporty I Inne dokumenty w celu 
tach w bankach niemieckich, będą do- sprawdzenia Ich. 
puszczone do transferu bez ograniczę 
ula, sumy zaś uzyskane z likwidacji ma 
jątku w chwili obecnej 
BĘDĄ TRANSFEROWANE TYLKO 

W 20 PROCENTACH, 
* 

Dowiadujemy się 
iż w przeciągu kilku 
sfopnlowa likwidacja 
szynlu. 

*» * 

również ponadto, 
tygodni nastąpi 
ośrodka w Zbą 

Do Warszawy nadeszła wiadomość, 

b i r g nh powróci 
d i Sowietów 

Moskwa, 25 stycznia. 
łV'eck:P Artykuły znanego pisarza so 
% oj mieszkającego stale w Paryi 
P Drąs- U Ż S z e g o czasu nie ukazuią się, 
d^iil),,.1' S l ) wieckiej . Wedle pogłosek,1 

%> s? rK. Który w chwil! obecnej znaj" 
h f v :

1

l : " ' n | i : M . nie ma zamiaru wra 
p̂ JJ <<S.R.R. Erenburg, który przez 
Si'Vre C Z a s 0 r z c b v w a ł w Hiszpanii ja-8 v ^ n v ' n " l e ^ ' Î w:pstir mą b y ć za 

^ień ^^''O^nie jak b. nrczes zvyir" 
Prawe " " 'Karzy sowieckich Kolców, 

-trockistów l i b a ń s k i c h " . 

za 
ąz 
w 

Rublee powróć ł do Berlina 
Badzie €»n konferował w Goerlntflem 

Berlin, 25 stycznia. I dniu pogromu Żydów, Już się wiece! nie 
Dziś rano przybył do Berlina po pa-j powtórzą, 

rodniowym pobycie w Paryżu dyrek- Rublee sformułował dziś swe kontr-
tor biura eviańskiego Oeorges Rublee. propozycje, które doręczone będą 

Odbył on konferencje z dr. Wohltha- Wohlthatowi jutro, 
tern, któ;y wydelegowany został do ro Byó może, źe przed wyjazdem z Ber 
kowań zamiast Schachta. i lina Rublee jeszcze w sobotę będzie kon 

Z kół uobrze poinformowanych do-| ferował z Goeringiem. Przypuszczalnie 
noszą, iż projektowany układ zawierać rokowania będą ukończone w ciągu 2 
będzie zapewnienie rządu nienreckiego, do 3 dni. W każdym razie ewentualny 
Iż wydarzenia tego rodzaju. lakie nila-. układ musi być zatwierdzony przed ple 
ły miejsce w: dniu 10 llstooada. L j . w mim Komitetu Eyiańskiejgoi, 

Procedura ta wywołała duże zanie
pokojenie wśród uchodźców. W związ
ku z tym — jak się dowiadujemy — 
pos. adw. Siedeninan podlał Interwen
cję w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, gdzie otrzymał przyrzeczenie, Iż 
sprawa ta będzie rozpatrzona przy
chylnie. 

• pos. Siedeninan podlał również w 
dniu dzisiejszym Interwencje w minister 
stwle komunikacji w sprawie zwolnio
na bagaży wysiedleńców od opłaty skla 
do w ego. Jak wiadomo bowiem, w ostat 
nich dniach znaczna liczba wysiedleń
ców otrzymała bagaże kolejowe z Nl«-
mleć 

H tler wygłosi przemówienie 
do dowódców armii 

Berlin, 25 stycznia. 
(PAT) Niemieckie Biuro InformacyJ 

ne komunikuje, że kanclerz Hitler w 
charakterze naczelnego wodza sił zbroi" 
nych Rzeszy przyjął dziś w nowym 
gmachu kancelarii Rzeszy wyższych 
dowódców armii, marynarki i lotnic
twa,-do których wygłosił przeinójv.i^r: 

A * * 
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Reflektorem po prasie 
Męczące pytanie 

Oficjalny organ O.Z.N. — ..Gazeta 
Polska" — omawia w artykule wstęp
nym sprawę żydowska w Polsce, pod
kreślając, że „z pewnych sfer opozy
cyjnych zaczyna się ponowne ostrzeli" 
wanie Obozu w sprawie żydowskiej". 
Z drugiej zaś strony 

Każdy Indywidualny projekt członka nasze
go Obozu, który dostał się przypadkiem na ta
my prasy, traktowany lest przez koła żydow
skie, lako conalmnlel „balon próbny" naszych 
sfer kierowniczych! To oczekiwanie wyraża sie 
w pytaniu, które zawisło nad ogółem żydows
kim, pytaniu nieznośnym I męczącym. Gdyby 
setki tysięcy Żydów polskich mogło przema
wiać szczerze, bezpośrednio, a nie przez znane 
nam żydowskie organy prasowe, wówczas py
tanie to dochodziłoby do społeczeństwa polskie 
go codziennie w formie bardzo stanowcze] I 
niemal natarczywej: ,,co z nami będzie, co za
mierzacie czynić?". NaJnatarczywleJ za* prze
mawialiby cl, stosunkowo bardzo nieliczni, któ
rzy — choć pochodzenia żydowskiego — zer
wali wszystkie więzy ze środowiskiem żydows 
kim 1 przypieczętowali swą przynależność do 
narodu polskiego obiektywną I nie wzbudzającą 
żadnych wątpliwości zasługa. Oni bowiem w 
obecnym stanie sprawy żydowskie! w Polsce 
wypijać muszą codziennie kielich goryczy na
prawdę nlezasłużonel. 

Męczące pytanie zawisło nad społeczeń
stwem polskim 1 nad zainteresowanym bezpo
średnio społeczeństwem żydowskim. Wytwarza 
ono w Polsce atmosferę, która nalnlepotrzeb-
nle] cięży nad innymi sprawami, cięży czasem 
fatalnie. Rozładowanie tej szkodliwej atmosfery 
musi nastąpić I nastąpi. 

Czy istnieją tendencje mono-
partyfne w Polsce 

„Kurier Poranny" poświecą tej spra 
wie artykuł wstępny, w którym docho
dzi do wniosku, że wykorzystanie w 
pełni uzyskanej w drodze wyborów 
większości nie może być identyfikowa
ne z tendencjami monopartyjnymi: 

„Kiedy w Stanach Zjednoczonych zwycięża 
Jedna z dwu Istniejących tam party] politycz
nych, dla zwolenników pokonanego stronnictwa 
zaczynają się lata ciężkie] opresji. Nie tylko 
bowiem partia, która przegrała, przestaje wy
wierać wpływ na bieg polityki państwowej ale 
zwycięzcy przeprowadzają gruntowna czystkę 
wszelkich wpływów przeciwnika w całe] admi
nistracji państwowej 1 usuwała zewsząd 1 z ca
łą precyzją zwolenników partii pokonanej, po
zostawiając Je] tylko prawo działalności orga
nizacyjne), propagandy I t. d- Każdy z prawo
wiernych demokratów obraziłby się Jednak, gdy 
by mu powiedziano, że w Stanach Zjednoczo
nych istnieje ustrój monopartyjny. Przeciwnie 
— powszechnie uważa się Stany Zjednoczone 
za wzór wszelkich cnót wielkie] demokracji. 

Czy Anglia nie Jest drugim analogicznym 
w te] sprawi© przykładem? Premier angielski 
tak dalece lekceważy opinię opozycji, że od
mawia ]ej zwołania parlamentu, ponieważ opar 
ty w parlamencie o zaufanie własnego stron
nictwa, nie potrzebuje, chociaż nie lest totall-
stą, liczyć się z opinią swego przeciwnika po
litycznego. Posiada bowiem większość. 

Można by mnożyć dalsze liczne na ten te
mat przykłady, z których wynika, że w Pol
sce obowiązują zarówno konstytucyjnie Jak 1 w 
Praktyce warunki w niczym nie odbiegające od 
analogicznych zwyczajów życia politycznego 
w różnych państwach nie mono-partyjnych, na
tomiast nie ma żadnych cech podobnych do u-
stroju monopartyjnego." 

Działa Gibral taru przeciw 
Anglii 

„Kurier Warszawski" omawia w 
obszernym artykule nową sytuację stra 
tegiczną, jaka powstanie na Morzu Śród 
ziemnym, a ściślej biorąc w cieśninie 
(nbraltaru po zwycięstwie w Hiszpanii 
wojsk gen. Franco: 

Przypuszczenia 1 obawy wynikające z róż
nego rodzaju wiadomości nadchodzących z 
Hiszpanii I Innych stron stały sie faktem. Gi
braltar angielski został ograniczony w swym 
znaczeniu, Jako sposób kontroli wydarzeń na 
Morzu Śródziemnym. Nie jest to zupełne za
skoczenie, gdyż upadek znaczenia Gibraltaru 
pod tym względem datuje sJę od chwili powsta
nia nowej marynarki włoskiej. Tym razem na
stąpiło stwierdzenie tylko faktu, dokonane w 
sposób najbardziej przekonywujący. 

Nowe położenie, w jakim znalazł się Gibral
tar, otoczony przez baterie ciężkich dział wro 
glch Anglii, wpływa na zmianę nletylko możli
wości wojennych AnglH. Te same baterie w nie 
mniejszym stopniu Interesują Francję I dotyka
ją Je] planów wojennych Przez cieśninę glbral-
tarską prowadzi najkrótsza droga marokańskich 
posiłków Jadących na pomoc wojskom w me
tropolii. Wojenne plany Francji w dużym stop
niu liczą na Ich udział w walkach na terenach 
kontynentu. Wysoki stan bojowy oddziałów 
kolonialnych robi Je szczególnie użytecznymi 
w pierwszej lazło wojny, gdy armia metropo
litalna będzie leszcze wykańczać swą mobili
zację. 

Zamknięcie drogi przez Gibraltar dla wojsk 
płynących z Marokka przedłuża Ich podróż do 
Francji o pięć do sześciu dni, cennych w te] fa
zie, gdy walki toczyć się będą na pograniczu 
i gdy przebieg Ich będzie bardzo ważnym dla 
dalszego rozwoju działań wojennych, SB Nlem-

N i n . R i b b e n t r o p w W a r s z a w s 
Powitanie na dworcu. — Obiad w salonach ministerstwa spraw zagraniczni 

Warszawa, 25 stycznia. I 
(Pat) — Dziś, o godz. 16.50 przybył 1 

pociągiem z Berlina z oficjalną wizytą 
do Warszawy min. spraw zagranicznych 
Rzeszy niemieckiej von Ribbentrop z 
małżonką. 

Na granicy polskiej w Zbąszyniu po
witali p. ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy przedstawiciele władz miejsco
wych' oraz przedstawiciel ministra spraw 
zagranicznych Kurnatowski, który przy
dzielony został do osoby min. Ribben
tropa na czas jego pobytu w Polsce. 

Na dworcu głównym w Warszawie, 
przybyłego ministra Ribbentropa z mał

żonką, powitali: minister spraw zagra
nicznych J. Beck z małżonką, prezydent 
miasta Stefan Starzyński, wojewoda Ja
roszewicz, ambasador R, P. w Berlinie 
Lipski, dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagranicznych Michał Łubieński, dyrek
tor protokółu dyplomatycznego Aleksan 
der Łubieński oraz wicedyrektor depar
tamentu zachodniego Józef Potocki. 

Dalej witali min. Ribbentropa: amba
sador Rzeszy Niemieckiej w Warszawie 
von Moltke wraz z członkami ambasa
dy oraz przedstawiciele kolonii niemiec
kiej. — 

Po powitaniu minister spraw zagr.' 

Rzeszy przeszedł przed frontem 
panii honorowej. _ t ^ 

Z dworca, minister von Ribbcfl 
wraz z małżonką odjechał do p a"jj 
Blanlka, gdzie zamieszka w czasie sW > 
dwudniowego pobytu w Warszaw--

Towarzyszące w podróży p. mi 0 , ' j , 
zagr. Rzeszy osoby, odjechały do »P 
tamentów hotelu Europejskiego. 

* i 
Powitanie ministra v. Ribbentrop' 

Warszawie, odbyło się, jak zwykle V 
kich razach, bardzo uroczyście. 

Uderzało barwne udekorowanie 
ca głównego, na którym powiewało 
ki flag niemieckich ze swastyką- ^ 
dony policyjne dość gęste, nie 
czały publiczności w pobliże 
zatrzymując ją przy ul. Poznańskie)1 ± 

Rzeczą charakterystyczną jest, 
nistrowi v. Ribbentropowi honory 
wała kompania policji kolejowej z " i * 
strą i sztandarem. Przedstawiciel6 ̂  
plomatyczni niemieccy wystąpili P° J. 
pierwszy w Warszawie, w nowych Lj 
nych złota i srebra mundurach dyp1 . f 

tycznych i czapkach zbliżonych d<» 
mieckich czapek wojskowych. 

Taki sam strój nosił minister V. 
bentrop, a nawet amb. v. Moltke. % 
rego Warszawa zna od lat 12 i k^JJ 
po raz pierwszy widziała w nowy"1 

formie galowym 

Ostatnio odnowiony pałac Blanka w Warszawie, w którym zamieszkał mini
ster von Rit> bentrop. 

Przemówienie min. Becka 
i odpowiedź min. Rśbbentiropa 

Warszawa, 25 stycznia. 
(PAT). W czasie obiadu, wydanego na cześć 

ministra von Ribbentropa, minister spraw zagr. 
Józef Beck wygłosił następujące przemówienie: 

Ekscelencjo! 
Niech ml wolno będzie przede wszystkim 

dać wyraz zadowolenia mego rządu, ie może
my gościć wśród nas waszą ekscelencję jako 
ministra spraw zagranicznych sąsiadujące] z 
nami Rzeszy Niemieckiej, oraz podziękować pa
ni von Ribbentrop, że zechciała mu towarzy
szyć I dorzucić urok swe) obecności do po
wagi tej urzędowe] wizyty. 

Wizyta pańska w Warszawlo przypada w 
wilię piątej rocznicy przyjazne] deklaracji po
kojowej podpisanej między nami w dniu 26-go 
stycznia 193i roku. Je«» to Jeden z najkrót
szych I najprostszych układów międzynarodo
wych, takie kiedykolwiek były zawarte 1 nie 
mnie] te kilkanaście wierszy były wyrazem od
wagi, przewidywania i woli kanclerza Rzeszy 
Adolfa Hitlera I Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
woli na historyczną miarę. 

Wystarczy przejrzeć wszystkie zmiany 
I wstrząsy, nadzielę 1 rozczarowania, skompli
kowane a mało skuteczne wysiłki polityki euro
pejskie] w ubiegłym pięcioleciu, ażeby ocenić 
wartość zawartego wówczas układu. Ani troski 
codzienne, ani największe napięcie sytuacji euro 
pejskle] nie zdołały podważyć zasad, które na 
życzenie wielkich wodzów naszych narodów w 
tak prostych zostały ujęte formułach. 

Faktu, że po pięciu latach rozmawiamy dziś 
z panem, panie ministrze Rzeszy, na tych sa
mych zasadach, pozazdrościć nam z pewnością 
może wicie rządów na świecie. 

Na tych doświadczeniach przeszłości pragnął
bym oprzeć myśl o przyszłości naszych naro
dów. Mam nadzieję, że kierunek wynikający z 
wielkie] decyzji z 1933 roku pozwoli obu na
szym narodom koncentrować swe żywe il ły na 
pracy twórcze], potrzebne] dla nich I dla całe] 

Odjazd nastąpił trasą nie podan^ 
wiadomości publicznej tak, iż nie n ̂  
piło żadne zetknięcie publiczności * , j | 
i — - - - - - - . „ _ 

rowodami samochodów, którymi J 6 6 

goście niemieccy. 
Warszawa, 25 styc*J. 

(Pat) — Dziś, w godzinach wiefp 
nych p. minister spraw zagraniczny5 u, 
Beck z małżonką, podejmowali v/ 
nąch ministerstwa obiadem p. m, ł Dll<i 
spraw zagranicznych Rzeszy n i e n u ^ . 
v. Ribbentropa z małżonką oraz * 
rzyszącymi mu osobami 

nogo szacunku 1 zrozumienia słusznych intero 
sów obu kralów. 

W tej Intencji wznoszę kielich za pomyśl
ność narodu niemieckiego i na cześć iego wo
dza, Jego ekscelencji kanclerza Rzeszy Adolla 
Hitlera. 

Warszawa, 25 stycznia. 
(PAT). W odpowiedzi na toast ministra 

Decka, minister von Ribbentrop odpowiedział 
jak następuje: 

Ekscelencjo! 
W mym własnym im.cnlu 1 w imieniu mojej 

małżonki proszę przyjąć najszczersze podzięko
wanie za pańskie przyjazne wyrazy powitania. 
Zaszczyca mnie i cieszy fakt, że w odpowiedzi 
na wizytę, którą pan, panie ministrze, złożył w 
twoim czasie rządowi niemieckiemu, mogę obce 
nie bawić w pańskie] pięknej stolicy lako gość 
rządu polskiego. Rząd polski zgotował mi I mo
le] małżonce przyjęcie, które ponownie potwler 
dza przysłowiową polską gościnność; 

Okoliczność, że wizyta moja przypada na 
piątą rocznicę polsko - niemieckiego układu po
rozumienia, podpisanego 26 stycznia 1934 r„ 
sprawia I mnie również szczególne zadowolenie. 
Spotkanie nasze w tym właśnie dniu stanowi 
świadectwo, Iż historyczny czyn pokojowy obu 
wielkich wodzów naszych narodów. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego oraz wodza i kanclerza 
Rzeszy Adolla Hitlera, wytrzymał próbę życia. 
Zawarty wówczas układ wykazał swój wysoki 
walor w obliczu wszystkich powikłań i napięć 
ubiegłych lat pięciu. 

Również po zgonie Twórcy nowego państwa 
polskiego, a przede wszystkim wśród gorącz
kowych wydarzeń ostatniego roku był on pew
nym fundamentem stosunków niemiecko-pol
skich I w ten sposób oddał przysługę nie tylko 
dla dobra obu naszych narodów, lecz również 
na rzecz utrzymania pokoju europejskiego, od
powiadającego powszechnym Interesom. 

Szczęśliwe te doświadczenia wskazują rów-

W obiedzie, poza tym wzięli v° ^ 
ambasador von Moltke z małżoinkft' u 
nister spraw wojsk gen. Kaspr^,). 
minister przem. i handlu Roman 1 gu' 
żonką, szef sztabu głównego yj/ 
chiewicz z małżonką, wiceminister i), 
kowski z małżonką, ambasador (i* 
gen. Regulski z małżonką, prezyo^j r 
st. Warszawy, Stefan Starzyński, p 
woda Jaroszewicz, gen. Rayski, 
morski z małżonką, min. Arcisze ^ 
hr. Gołuchowski, pani Pniewska.. ^ 
Drymerowa, dyrektor Michał Łub^jl' 
z małżonką, dyr. Józef Potocki 2 ^ 
żonką, dyr. Aleksander Łubieński 
żonką, nacz. Kunicki, radca Kur*8" 
ski i radca Mniszek z małżonką. 

SPOŁECZNOŚCI e - O P E , s ^ , . a ^ 

oparcia dla przyszłych pokoleń^ Już: dziś di . £ ° ' d o

y

 w o U w o d z a n a r ' o d u „ , o m | e c k l e g o , po-
możność młodym generacjom w y r a s t a ć j du- e ' " w c | a i n a p r z 6 d w n n a c n , R n t o | D O g!ę -
chu przyjaznego zrozun.lenia s ^ ^ z k l e w na-, » ^ h i przylaznych stosunków między Nlcm- Polski, 
rodu. Zdrowie zasady, którymi Męroawla « « . ™ m l a

P

P o | s k a . „a podstawie Istniejącego mię-' 
wzajemnie polityka obu naszych rządów w sto-, cam. ^ 
Runkach polsko . niemieckich pozwolą ~ J a k - j ^ , a

e l p 0 | | t y k l zagranicznej. Dalekowzrocz
nym tego pragnął — rozważać zawsze wszyst-, " " ^ " ' M . . ' _ * n r a 7 7 n „ d v * a A n a nrawdzlwych 
k«s zjawiające sie zagadnienia w duchu wzajem, ^ Ę ^ ^ k ^ M^STtoT 

nloBłeJ decyzji w roku 1934 zawierają w sobie 
gwarancje, że również wszystkie zagadnienia, 
wynurzające się w toku przyszłej twolucll wy 
darzeń, znajdą między naszymi krajami rozstrzy 
gnlęcla w tym samym duchu, uwzględniającym 
poszanowanie 1 zrozumienie obustronnych upra-

Wszystkle nieczystości cery, jak *' f 
wienienia, krosty, wypryski ropne i '•-cCł>-rf 

wstale na skutek złego trawienia i z^c1tfK 
czenia krwi, znikają niezawodnie V° 
stosowaniu naturalnej wody gorzkie) x \ 
ka-Józefa — Zapytajcie Waszego 

Delegacja żydowska z POJFI 
na konferencję ev;ańską Pr* 

była do Londynu « 
Londyn, 25 s t y ^ J J J 

(PAT). Do Londynu przybyła a 

Warszawy delegacja żydowsk i e * o ( f 
mitetu kolonizacyjnego pod P r ! i c c ( i ^ 
twem naczelnego rabina dr. ^sVjf"f, 
Delegacja ta ma na celu przedstawi 
miarodajnym czynnikom w ^ 
oraz komitetowi eviańskiemu * 

czech pokutują Jeszcze nadzielę na wolne krót-
J kotrwałą, rozstrzygniętą w pierwszym, gwał

townym uderzeniu. Stąd możność opóźnienia 
przybycia do metropolii francuskich posiłków 
kolonialnych lest dla nich bardzo cenna. Ar- , 
maty niemieckie, lub posłuszne Niemcom nad 1 wnlonych Interesów. W ten sposób Polska I 
cieśniną Glbraltarską, to nletylko kontrola nad' Niemcy patrzyć mogą w przyszłość z pełnym 
starą drogą angielską do Indii, ale także rozsze zaufaniem do mocnej postawy swych obustron-
rzenle frontu francusko-nlemiecklego. Nie bę- nych stosunków. 
dzie on w przyszłości zamykać się w dolinie , W te] intencji wznoszę kielich za pt myśl-
Renu. cdzle panują linie Maginota I Zygfryda, ność narodu polskiego I na cześć J. E. Prezy-

. ale obejmie także Plrenele > cleenle na Atlan- denta Rzeczypospolite] Polskie], Ignacego Moś-
I tyk- • 1 ełckiego; 

ności pozytywnego ustosimkott' 3 1 1^ * 
do potrzeb emigracyjnych 2y° 

„ Y t e f i i a l " - © W J ! 

Likwidatorzy lóż k l i t 
woinomuisr*^ 

Warszawa, 25 sty c* W 
Starostwa w Warszawie, L o d z j l £ # 

^ o w i e , Lwowie, Bydgoszczy, 
dzu, Poznaniu i Bielsku wy^if^ 

•l ikwidatorów dla rozwiązanych ^ 
. sońskich.-

Stanowiska l ikwidatorów 
osobju w&$&&tó& członkowie ^ 

,4 



. 26-go stycznia 1915 roku uka-
™ się nad miastem naszym sterowiec 
"wniecld, lecący w kierunku Warsza
wy: był to pierwszy sterowiec, przezna-
Cz°ny do bombardowania zajętej jeszcze 
Wedy r,rzez Moskali stolicy Polski. Ply-

o/j bardzo powoli po nieboskłonie, 
lic*(ic na&lojazd do Warszawy dopiero 
0 zmierzchu. 

łodzianie, którzy dotąd jeszcze nigdy 
j e oglądali olbrzyma powietrznego, za-
P*w.vi!'oS się na ulicach, nie zdając so-
re. sprawy, że wiezie on wiele materiału 
winbowcgo, przeznaczonego dla roda-
1ÓW naszych w stolicy, zajmowanej 
'e$zcze przez wojska carskie. 
f Wieczorem tego dnia odbyły się w 

•wdzi po raz pierwszy pod rządami oku-
tontów niemieckich uroczyste capstrzy-
® 2 okazji przypadających na dzień 27 
Stycznia urodzin kaizera Wilhelma II-go. 
"ozahttrz odbyły się w całym mieście 
tor (idy wojskowe załogi niemieckiej w 

pierwsze tego rodzaju w naszym 
" ,'e?c/e / z udziałem gubernatora wojen-

von Schmidta. 

„REPUBLIKA" Nr. 26. Czwartek, 26 stycznia 1939 r. 

f o ż e c y f i a r f f i e p o s i e d z e n i e „Beiraśu" 

B U D Ż E T U C H W A L A N O M 
Prezydent Godlewski zapowiedział „zmianę warty" na ratuszu.— 
Zatwierdzenie pożyczek miejskich. — Cmentarz komunalny 

w Łodzi. — Przyjęcie darowizny ś. p. Karola Eiserta 

S t y c z e ń Ł>«" Polikarpa 
J u ł r o Jana Złotuustęgo 

HifoMp w f a f t o r o o ś c i 

Wschód słońca 
Zachód ttonca 
Wschód księżyca 
Zachód ksictyM 
Dluioić data 
Przybyło dnia 

7 25 16 10 
9.39 

23.18 
K.37 
1.U4 

G n ° T w A R C I E NOWEGO ODDZIAŁU LARYNGOLOGICZNEGO w miejskim szpitalu w Rado-
ty"c*u nastąpi deiinitywnie w dniu l-jjo lutego. 

* zystkie przygotowania do otwarcia oddziału 
ta, V już poczynione. Kierownikiem oddziału 
^aowany został dr. Benedykt Dylewski, do-
* u n i w e r s y t e t u wileńskiego, a zastępcą — dr. 
fcft0'6* B o n i n i asystent k l in ik i uniwersyteckiej 

C ? 5 
** 

Wczoraj wieczorem, odbyło się ple 
narne posiedzenie tymczasowej rady 
miejskiej — zdaje się, że już ostatnie 
przed zwołaniem nowej rady z wyborów. 
Niedwuznacznie o tym mówił prez. Go
dlewski, który, w odpowiedzi na inter
pelację r. Sochy, dotyczącą tegorocz
nych robót inwestycyjnych i zatrudnie
nia bezrobotnych oświadczył: 

— Interpelacja ta zahacza już o nowy 
budżet miasta, a nie zapominajmy, że w 
międzyczasie zmieniła się nieco sytua
cja, odbyły się wybory do rady miejskiej. 
Dlatego właśnie nie skierowałem orcl i . 
min ar z a budżetowego do tymczasowej 
rady miejskiej i najprawdopodobniej go 
nie skieruję. Na tej sali obrad nastąpi 
zmiana warty i kto inny będzie nowy 
budżet rozpatrywał. Mogę tylko oświad 
czyć, że wszystko będzie przygotowane, 
by roboty rozpoczęły się wczesną wios
ną, Zawsze staraliśmy się, by sezonowcy 
byli tak długo zatrudnieni, by mogli prze 
pracować 104 dni — niezbędny czas do 
uzyskania zasiłku. I sądzę, że to samo 
w roku bieżącym zastosują nasi następ. 
cy. — Oświadczenie to wywołało duże 
poruszenie wśród radnych, jako zapo

wiedź rychłego zwołania nowej rady 
miejskiej i „zmiany warty" na ratuszu. 

Nastrój „ostatniego posiedzenia" pa
nował zresztą od samego początku. Ra
dni tworzyli wczoraj jakgdyby towarzy-

stwo wzajemnej adoracji. Oklaskiwali się 
wzajemnie, darzyli czułymi uśmiechami 
i z zazdrością spoglądali na trzech z po
śród siebie, którzy w wyniku ostatnich 
wyborów, zostali radnymi i kontynuo
wać będą swą pracę w tej sali rr.: Ma l i . 
nowskiego, Cyrańskiego i Libermana. 

Z pośród spraw, jakie wczoraj załat
wiono, na pierwszym miejscu należy wy 
mienić sfinalizowanie pożyczki zagrani
cznej dla Łodzi w kwocie 2 i pół miliona 
złotych. Z referatu r. Fiedlera wynikało 
że prez. Godlewski doprowadził już do 
końca pertraktacje w sprawie pożyczki, 
uzyskał już całkowitą zgodę minister
stwa skarbu i w ten sposób niedobór, ja
ki wynikł wskutek pełnej realizacji pro. 
gramu robót inwestycyjnych w Łodzi 
będzie w lwiej mierze pokryty. Rada 
wyraziła podziękowanie prez. Godlew
skiemu za tak korzystne dla miasta za
łatwienie tej sprawy. 

C H I IRONI RĘCE HF KREM f ?~ 
PRAŁATÓW 

P E R F 6 C T I O N 

Pożar w 

CIE ROBÓT BRUKARSKICH W ŁO-
ftok " ^ ' P ' ' 0 z e względu na sprzyjające pogody. 

o t y prowadzone są tylko na niektórych od-
jT!*0cb ulic. Między inn. na odcinku ul. Żerom-
H l ' * 0 p o m i < « d 2 y Radwańską a Kątną. Łącznic 

'"dniono około 100 robotników. 
** 

d ł . R o z B U D O W A RZEŹNI MIEJSKIEJ w Ło-
' u * została zaakceptowana przez władze 

H ^ ó d z k i e . Ogólny 'koszt inwestycyj, które 
j ' być przeprowadzone, wyniesie około 
łiie- ? n ó w ^ t y c h . Po ukończeniu robót zarząd 
ti-t urządzi w rzeźni bałuckiej centralną 
* ź n i S drobiu. 

»* 
^ O M l S J A ROZJEMCZA ROLNA w Sieradzu 
'1*1 * ! C Z ^ a 8 W C urzędowanie. Na czele komisji 
^ inspgj j ,^ p r o c y z Łodzi inz. Melechowicz. 

* e j a ° i e m * l 0 m l s i l działającej z ramienia okręgo. 
, J "wpekcjl pracy było uregulowanie spraw z 

'"Utarał rolnymi. 

V 
S i 6 7 ' S P R A W ROZPATRZYŁA w ub. roku 
l 0 2 5 ' a budowlana w Łodzi. W tej liczbie by-
ł»c 7 spraw o rozpoczęcie robót, 1056 dekla-
fych n a dzoru technicznego, 995 planów budowla-
Ni! d ° * * t w i e r d z e n ł a , 2 1 0 planów do zaopinio-
tg u* 8 9 7 Mklców. W tym okresie odbyło się 

s i c dzeń miejskiej rady budowlanej. 
* * 

1 > A T K 0 W A KOMISJA POBOROWA dla 
JO ^ " Łodź-Miasto I I urzędować będzie w dniu 
^ i t i W wydziale wojskowym zarządu miej-
"Krirf ? ' l y M - K o l u s z k i 1 9 t Zgłosić się winnł 
U, Y / n ' rocznika 1917 i starsi, zamieszkali na 
llcj| '* l« 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów pO-
»los'u ^ 0 r * y nie mają leszcze uregulowanego 

n l t u do służby wojskowej. 

ty°&ZNACZENI ŁODZIANIE. 
<Uls C 2° rajszy „Monitor Polski" przynosi n7.N.NVCRI Kr7.VIAMI ZA_ 

arbiarni J. Szmaragda 
Spłonęło urządzenie i część zaoasów przędzy 

Wczoraj około godziny 1-ej po p o ł u ^ " ^ 1 © w popłochu opuszczali swe młesz-
dniu wybuchł pożar w farblarni f irmy kania. 
Józef Szmaragd przy ul. Zachodniej 40. • ° & e n tymczasem rozszerzył się i 

. . . . .._ 1 M , i ) ! 7 • , ! : . • - ! z suszarni na położony na par-
_ Na miejsce wyjechały trzy oddziały t c r 7 e s k , a d p r z e < j z y \ biura. 

straży. 
Sytuacja 

przede wszystkim z tego powodu, 
jednopiętrowa oficyna, mieszcząca fa- spoina godziny opanować pożar 
brykę, przylegała do trzypiętrowego bu- farblarni. 
dynku mieszkalnego. Gęste kłęby dymu, 
zwykle towarzyszące pożarom w suszar 

| Strażacy obsadzili zagrożony dom 
przedstawiała się groźnie mieszkalny, i ognia do tego objektu nie 

iż dopuścili. Ponadto zdołano w ciągu nie-
samej 

W rezultacie spłonęło urządzenie su
szarni, częściowo farblarni oraz część 

Nasitępnie postanowiono zatwierdzić 
wniosek zarządu miejskiego o zaciąg
nięcie z Funduszu Pracy pożyczki dodat 
kowej w wysokości 200.000 zł. i przyję
cie dotacji w wysokości 110.000 zł. 

Z innych spraw większej wagi wy
mienić należy z kolei sprawę wybudo
wania gmachu reprezentacyjnego urzędu 
wojewódzkiego na PL Dąbrowskiego. — 
Z referatu r. Malinowskiego dowiedzie
liśmy się, że teren przeznaczony pod bu 
dowę gmachu na PI. Dąbrowskiego obej
muje 5389 metrów kwadr, i oszacowany 
jest na zł. 161.670. Miasto odstępuje ten 
teren dla skarbu państwa, otrzymując 
wzamian duży teren o obszarze 29,935 
m. kw. przy ul. Brzezińskiej i Smutnej 
wartości 75.000. zł. oraz gotówką zło
tych 86.670. Miasto tym bardziej zado
wolone jest z tej tranzakcji, iż władze 
nadzorcze co raz natarczywiej domagają 
się, by zarząd miejski urządził w Łodzi 
cmentarz komunalny, na którym chowa
ni będą ludzie nie należący do uznanych 
wyznań, posiadających własne cmenta
rze oraz bezwyznaniowi. Sprawa ta cią
gnie się już od wielu lat i musi być oBec 
nie zrealizowana. Na terenach więc, 
przy ul. Brzezińskiej, które miasto otrzy 
ma od skarbu państwa, urządzony bę
dzie cmentarz komunalny. 

Bez dyskusji załatwiono szereg spraw 
regulacyjnych oraz przyznano towarzy
stwu przyjaciół dzieci ulicy jednorazową 
subwencję w kwocie 10.000 zł. oraz jako 
pokrycie czynszu komornianego za lo
kal tej instytucji zł. 15.000. Uchwalono 
również przyznać komitetowi organiza
cyjnemu wczasów robotniczych w Łodzi 
jednorarzową subwencję w wysokości 
5000 zł. 

Na zakończenie uchwalono przyjąć 
darowiznę obrazów dla miejskiego mu
zeum historii i sztuki zapisanych w testa 
menele ś. p. Karola Eiserta. Prez. God
lewski, podkreślając obywatelskie stano 
wisko Zmarłego, który ofiarował rodzin 
nemu miastu tak cenny dar, wezwał ra
dę do uczczenia pamięci Zmarłego przez 
powstanie. Na wniosek r. Dobranca, po
stanowiono salę w muzeum, w której po 
mieszczone będą eksponaty, nazwać im. 
ś. p. Karola Eiserta. (s) 

,. - "otę odznaczonych Krzyżami Za-
U c l ^ działalność na polu pracy spo-
^Ulj.6'1' 2 Łodzi odznaczeni zo-

1>'u?, r e* b. r i |ym Krzyżem Zasługi — Euge-
Ł ^inchberU. 

Or, | , r ^ z °wym Krzyżem Zasługi — Le-
J&>. f

a r de, Ignacy Lange, Hugon Nizich, 
^ (i) P o m y k a l s k i » Władysław Wa-

a s a S i i i ^ 
Proces 16 lekarzy przeciw Ubezpieczalm 

o wypłacenie odprawy przewidzianej umową zblorową. -Sąd 
zapowiedział ogłoszenie wyroku dn. 7-go lutego 

Na wokandzie Sadu Pracv znaiaz.o swe prawa do odpraw>^ W ^ ' ™ » r a z 1 k o s " a m ' ' 
sie wczoraj 16 procesflw z powództwa Innych warunków pracy I płacy, na la I nu ae. 
doktorów Keylsona, Mazura. Mortko- kich pracował późnie], 
wlcza 1 innych w łącznej liczbie 16-tu,j Ubezpieczalnia, nie respektując od-
przeciwko ubezpieczalni siDołecznej o nośnego punktu umowy, zwolniła dr. 
zasądzenie na ich rzecz odprawy po.Datynera bez odszkodowania, motywu-
zwolnlenlu z ubezpieczalni. Powództwa' jąc to postanowienie tym. że właśnie 
opiewają łącznie na ok. zł. 100.000. i sam powód podpisał oświadczenie, itż 

Ze strony ubezpieczalni występo- gotów jest pracować nadal w ubezpie-
wa!i adwokaci Neumark 1 Kotowski Po- czalni jako lekarz prowizoryczny, a 
wództwo popierało 12 adwokatów. wobec pracowników prowizorycznych 

Powodowie wysuwali jako główną umowa odprawy nie przewiduje, 
tezę wyrok Sadu Najwyższego w pro-i Powód wywodzi ł , że był przed tym 
cesie dr. Zygmunta Datynera. lekarza lekarzem stabilizowanym 1 te tego pra-
łódzkiego,. wytoczonym również prze-1 wa nie mógł, mimo noweso stanu rze 
ciwko ubezpieczalni i na identycznych 
zasadach. 

Dr. Datyner wystąpił z powódz
twem przeciwko ubezpieczalni o 3052 
zł., tytułem odprawy po rozwiązaniu 
stosunku pracy, w wysokości miesięcz 

czy, utracić. 
Sąd Pracy w Łodzi powództwo od

dalił, sąd okręgowy uznał je w całości, 
motywując wyrok tym, iż właśnie na
bytych praw z mocy umowy zbiorowej 
nie mógł utracić 1 nie przestał być lęka 

nej pensji za każdy przepracowany rok j rzem stałym, mimo zmiany w tym punk 
przy czym roszczenia swe oparł na par. cle warunków przez ubezpleczalnlę. 

137 p. 3 umowy zbiorowej, zawartej w 
dniu 17 marca 1934 r. pomiędzy ubez
pieczalnia społeczną w Łodzi a Związ-

Ubezpieczalnia wniosła skargę kasa 
cyjną, wywodząc, iż spór nie podlega 
kompetencji sądów powszechnych i że 

kicm Lekarzy Państwa Polskiego w j winien się znaleźć przed forum komisji 
Warszawie. Na mocy tej umowy leka- rozjemczej. 
i zc, zatrudnieni w dawne] Kasie Cho- Sąd Najwyższy tego poglądu nie po-
rych, ]uż przez nią stabilizowani przed i dzielił 1 wyrok sądu ok ręgo w e go , zasą-
datą zawarcia WJfmh »a$ł»Wwali ldzAjącego pa mgx <*, JH^̂ MBPI { tor 

Ten właśnie wyrok dał asumpt po* 
zostałym 16 lekarzom, będących w iden 
tycznych wobec ubezpeczalni warun
kach, do rozpoczęcia kroków praw* 
nych. O samym procesie wczorajszym, 
już w związku z ostatecznym uprawo
mocnieniem się pierwszej z tych spraw 
donosiliśmy w swoim czasie^ 

Podczas, gdy rzecznicy lekarzy 
wskazywali na identyczność stanu praw 
nego ich mocodawców w tvm procesie 
w porównaniu z procesem dr. Datynera 
— zastępcy ubezpieczalni starali się w y 
kazać, że niektórzy z powodów byli je
dynie lekarzami zastępczymi, inni — 

zatrudnionymi czasowo i t. D. 
Sąd Pracy zapowiedział ogłoszenie 

wyroku w dniu 7 lutego. 
Sprawa budzi zrozumiałe zaintereso 

wanie. (1) 

n u i u r u a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

L. Steckcl (Limanowskiego 37), Sc. Jankielewicz 
(Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomorska 91), 
A. Borkowski (Zawadzka 45), B. Głuchowski (Na
rutowicza 6), St. Hamburg i S-ka (Główna 50), 
L. Pawłowski (Piotrkowska 307J-
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P. wojewoda Józewski o Łodz 
oraz strukturze społecznej całego województwa łódz

kiego.—Doroczne zebranie Rady Wojewódzkiej 
— Jeśli chodzi o Łódź — mówił dalej oświatowej rady wojewódzkiej wybrano 

pp. wojewodą Henryka Józewskiego, 
We wtorek odbyło się w sali konfe 

rencyjn^j urzędu wojewódzkiego, pod 
przewodnictwem p. wojewody Henryka 
Józewskiego, doroczne zebranie Rady 
Wojewódzkiej. Udział w zebraniu, prócz 
członków rady wzięli przedstawiciele 
władz i urzędów niezespolonych — do
wódca OK Łódź, gen. W. Thommee w 
towarzystwie płk. Bartaka, kurator okr. 
szkolnego Ambroziewicz, prezes sądu 
okręgowego Maciejewski, przedstawiciel 
okręgowej dyrekcji PKP. dyr. Siekierski, 
przedstawiciel Izby Skarbowej dyr. Sa
nocki, okręgowy inspektor pracy i n i . 
Wyrzykowski, dyrektor Banku Polskie
go, dr. Reicher, dyrektor PZUW. Remi
szewski, dyrektor Basku Rolnego Ka-
denacy, dyrektor Funduszu Pracy, mgr. 
Jagiełło, prezes izby przemysłowo-han
dlowej, gen. dr. Maciszewski, prezes Iz
by Rzemieślniczej Kopczyński, prezes 
Izby Rolniczej poseł Piotrowski, dyr. Lu 
cińskl z I. P. H., dyr. Kawczak z I. R., 
dyr. Dobosz z L Rzem., przedstawiciele 
samorządu terytorialnego, prezydenci 
miast wydzielonych z prez, Godlewskim 
na czele, nadto obecni byl i pp. wicewo. 
jewoda inż, Jcllinek oraz naczelnicy wy
działów z dr. Wroną i Sochackim na 
czele 

Zebranie rady.zagaił P. WOJEWODA 
JÓZEWSKI, wygłaszając obszerne prze
mówienie, poświęcone strukturze społe
cznej i gospodarczej województwa łódz
kiego 

— Zadaniem administracji i samorzą
du — mówił p. wojewoda — będzie za
wsze dążenie do najgłębszego i najistot
niejszego poznania i zrozumienia charak 
teru danego województwa. Wojewódz
two łódzkie zajmuje w Rzeczypospolitej 
ze względu na swą wagę i znaczenie swo 
ich charakterystycznych cech niewątpli
wie jedno z pierwszych miejsc. Jest to 
województwo o wielkiej skali, repre
zentujące w sposób wybitny czołowe za
gadnienie naszego zbiorowego i państwo 
wego życia. Już pobieżna charaktery, 
styka województwa ujawnia podstawo
we elementy jego struktury ł układu ży. 
cła. W pierwszym rzędzie mamy zjawi
sko przemysłu, występującego tu w ta
kim nasileniu i skali, że staje się ono do
minującym akcentem, charakteryzują
cym nasze województwo, 

PRZEMYSŁ ŁÓDZKI W UKŁADZIE 
PAŃSTWOWEGO I GOSPODARCZE. 
GO ŻYCIA RZECZYPOSPOLITEJ, JEST 
ZJAWISKIEM OLBRZYMIEGO ZNA
CZENIA. 

Z zagadnieniem przemysłu łączy się 
sprawa robotnicza, sprawa pracy, obej 
mująca wielkie masy ludzkie. Potężny 
nurt pracy w układzie naszego życia na
daje charakter temu życiu w sposób bar 

p. wojewoda Józewski — stanowi ona 
zagadnienie odrębne, nie tylko ze wzgl. 
na skupisko problemów przemysłowych 
i robotniczych, ale przcdewszystklm ja
ko zagadnienie wielkiego miasta, wielkie 
go skupienia ludzi, olbrzymiego zróżnicz 
kowania wysiłków i pracy, sytuacyj, w 
których powstawać i kształtować się bę 
dzie współczesna rzeczywistość polska, 
oparta nie na tradycji, lecz w pierwszym 
rzędzie na nieustannym i nieustępliwym 
wysiłku tworzenia wartości w dziedzinie 
gospodarczej, kulturalnej i kształtowa
nia charakteru polskiego w ogniu pracy. 

Wi końcu p. wojewoda Józewski 
wspomniał o właściwościach naszego 
województwa, wynikających z jego po
łożenia geograficznego t. zn. że 
WOJEWÓDZTWO NASZE GRANICZY 

przedstawiciela kuratorium szkolnego, 

?rezydenta Fiszera z Piotrkowa, posła 
leszczyńskiego, posła Bartczaka. 
W wolnych wnioskach prez. Godlew. 

8ki podniósł sprawę rozbudowy węzła 
kolejowego łódzkiego, zgłaszając wnio 
sek, by wykorzystując prace Biura Re
gionalnego, polecić temu biuru rozpo
częcie studiów nad badaniem komunika
cyjnych potrzeb województwa łódzkie, 
go, Wniosek został uchwalony. Następ
nie uchwalono 
WNIOSEK W SPRAWIE OPODATKO. 

W A N I A LETNIKÓW. 
Wniosek brzmi następująco: 

„Województwo łódzkie w dotychcza 
sowych jedynie granicach ma rocznie 
około 60.000 letników w kilkunastu miej 

W POWIECIE WIELUŃSKIM Z OŚCIEŃ-' scowościach. Po przyłączeniu dalszych 
NYM PAŃSTWEM. ! powiatów liczba letników wzrośnie do 

Nakłada to na nasze województwo obo- 100.000. Podniesienie stanu sanitarnego 
wiązek specjalnej opieki i troski. miejscowości letniskowych, poziomu ich 

Po przemówieniu p. wojewody, za- i urządzeń porządkowych, dróg, chodni 
brał głos naczelnik wydziału samorzą 
dowego Sochacki, który zobrazował- sy
tuację finansową samorządów powiato
wych i miejskich. Kurator okręgu szkol
nego Ambroziewicz, podniósł szereg ak-

ków, dojazdów, komunikacji oraz stwo
rzenie instytucyj, umilających pobyt let
nikom, jak urządzeń sportowych, kąpie
lowych, czytelni, bibliotek, k in, parków, 
ławek przydrożnych i t.d. wymaga wkla 

tualnych zagadnień oświatowych. — P. [ dów pieniężnych. Znaleźć na te cele mo 
wicewojewoda Jellinek, jako prezes żna pokrycie jedynie z niewielkich opłat 
związku elektryfikacyjnego międzyko
munalnego przemysłowego okręgu łódz
kiego (ZEMPOŁ) złożył obszerne i inte-
'resujące sprawozdanie, dotyczące prac 
elektryfikacyjnych w okręgu. 

Sprawę budowy pomników X-lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego (Bur
sa i Wiejski Uniwersytet Ludowy), refe
rował mgr. Franciszek Petrus. 

Na delegata rady wojewódzkiej do 
państwowej rady samorządowej wybra
no inż. Stanisława Leopolda. Do komisji 

»t >^E.o^**ee**o*^<K-<?<voo^ee 

letników za korzystanie z urządzeń 
gminnych czy gromadzkich drogą wpro
wadzenia taksy letniskowej. W związku 
z tym, rada wojewódzka zwraca sfę do 
pana wojewody o podjęcie starań w kie
runku umożliwienia poboru tego rodza
ju opłat. 

Na zakończenie wysłano depesze hoł
downicze do Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, Marszałka Śmigłego-Rydza i 
premiera gen. Składkowskiego. (i) 

„Orzeł" przybędzie do Gdyni 
dnia 10. lutego.— Na powitanie nowego okrętu wojennego wyje

dzie z Łodzi delegacja z p. gen. W. Thommee na czele 

dzo istotny i decydujący, stwarza sze-l rodził się zagranicą 

Do największych uroczystości u na
rodów morskich należy z reguły fakt 
spuszczania na wodę nowego statku. 
Gdy w Holandii spuszczano na wodę naj 
większy polski okręt podwodny „Orzeł ' 
o wyporności 1.100 ton. uiundowany ze 
składek społeczeństwa, złożonych na 
Fundusz Obrony Morskiej, tylko nielicz
na reprezentacja Rzeczypospolitej była 
naocznym świadkiem tego doniosłego i 
radosnego faktu. Gdynia nie posiada jesz 
cze dużej stoczni, która mogłaby budo
wać większe jednostki wojenne, to też 
siłą rzeczy nasz podwodny „Orzeł" na-

reg zagadnień i zadań dla państwa i spo 
łeczeństwa. 

— Trzecim zagadnieniem, niezwykle 
jaskrawym jest nasza wieś. Od 1 kwiet
nia r. b. do województwa naszego do. 
chodzi szereg powiatów o charakterze 
rolniczym. Województwo nasze stanowić 
będzie w ten sposób ośrodek wsi pol
skiej w jej najbardziej intensywnie wy
stępującym charakterze, mam tu na my
śli w pierwszym rzędzie Łowicz i Sie
radz. 

„FOTOPLASTIKON" 
UL. MONIUSZKI 2. 

wyświetla dziś i codziennie arcyclekawy pro* 
gram p. n. 

SEMERING 
BADEN-VOSLAU. 

Słynne na cały świat zdrojowisko austriackie 
• UL. PIOTRKOWSKA 11 
dziś i dni następnych: 

W O J N A 
POD LIMANOWA I STARYM SĄCZEM 

groził przejmujące sceny z walki Narodów 
w latach 1914 — 1918 
Wstęp 25 sr, młodzież szkolna 15 gr. 
Fotoplastikon czynny cały dzień bez przerwy. 

Dzień przybycia nowego okrętu wo
jennego do Gdyni będzie dla społeczeń
stwa polskiego prawdziwym świętem. 
Będzie to 10 luty rb. W dniu tym Zarząd 
Główny L. M. i K. wraz z Kierownic
twem Marynarki Wojennej organizują 
uroczystości wcielenia „Or ła " do pol
skiej floty wojennej. 

Na uroczystość przybędą z całej Pol
ski delegacje Okręgowe L. M. i K. Z Ło
dzi również wyjeżdża delegacja z Do

wódcą O. K. gen. W. Thommee na cze
le. W tym samym dniu odbędzie się uro 
czystość złożenia wieńca na grobie ini
cjatora F. O. M. ś. p. ger.. G Orlicz-Dre-
szera. 

Jakże dobitnie uroczystość ta pod
kreśla, że staliśmy się już narodem 
„morskim", te flota nasza rozbudowuje 
się, że władamy polskim morzem w ca
łym tego słowa znaczeniu. Wcielenie do 
naszej floty wojennej okrętu podwodne
go „Orzeł" jest, można rzec, zakończe
niem pierwszego etapu współpracy spo
łeczeństwa nad rozbudową floty. A prze 
cież już nas czeka nowa praca, nowe za
dania do wypełnienia. I y m zadanierr 
jest budowa ścigaczy, na których budo
wę społeczeństwo nie szczędzi ofiar pie 
niężnych 

Uroczystość wcielenia floty wojennej 
jeszcze w roku bieżącym ścigacza im. 
Wicepremiera inż. Eug. Kwiatkowskiego 
będzie dla całej ziemi łódzkiej wielkim 
dniem. Społeczeństwo województwa 
łódzkiego w dniu t ym zaakcentuje moc
no, że pragnie Polski silnej na morzu. 

N A R E U M A T Y Z M I A R T R E T Y Z M 

PODKOPUJĄ STAN SERCA 

JEST „ K L E R O L ' MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 

KLEROL - MASC WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
P O R Y S K Ó R N E , N I E B R U D Z I , N I E P L A M I . 

Szyki iw/ws2CMfa^j(&iVĆ& uf uoodak stosować go- moim d& kąpieli 
K L E R O L D O NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH 

Na to nawet 
dziś można 
sobie po
zwolić: 

za I — Z Ł 

matowy krem bioło 
giczny, a wzamian 
zato zdrowa, świcla 
i młodzieńcza cera! 
Świadomość ko
rzystnego i pielę-
gnowanego wyglą
du dodaje pewno
ści siebie i powo- , 
dzenia w rolnych 
sytuacjach życio
wych. 

• 

Inwalida przed sądem 
P. K. został skazany na 200 

grzywny 
Przed sądem grodzkim odpowiada, 

wczoraj niezwykły oskarżony: b. 
mistrz Kazimierz K., inwalida bez »ó» 
odpowiadał za drobne zresztą przetf'' 
nienie f przybył do sądu wniesiony pr ' e 

dwóch ludzi. : 
Jako właś-ciciel hurtowni tytonio*^: 

w Zduńskiej Woli, miał oskarżony P*t 
wo sprzedawać pobierane z momoP°V 
tytoniowego wyroby wyłącznie na t* 1? 
nie Zduńskiej Wol i . Okazało się jednaj 
że K. zbywa je również w Łodzi. W <"j 
14 lipca 1938 r. 8 skrzyń papierosów 
tytoniów, sprzedał oskarżony wprost I 
Łodzi. 

Po wysłuchaniu przemówienia °^ r° D j 
cy — adw. Wajsfusa, sąd skazał K« 
300 zł. grzywny. (1) 

Tragiczny wypadek motocyklom 
między Łęczycą a Kutnem 

Na szosie z Łodzi do Kutna, na o d c . j j , 
ku pomiędzy Łęczycą 1 Kutnem, ^ , n . 

dek < rzył się wczoraj tragiczny wypa 
tocyklowy, którego ofiarą padł i 
wodociągów i kanalizacji — Stefan 
tocyklowy, którego ofiarą padł ur~- v 

~ A I 1 AM* 

czyk, zamieszkały w Łodzi przy uh AD 

Z ^ 

mowskiego 9. 
Z nieustalonych dotychczas P0^, 

nad maszyną, a jadąc w n0^, 

< 

dów, denat najwidoczniej stracił 
wanie nad maszyną, a jadąc w Ł 
znaczną szybkością — wpadł na s ! u p | [ 
lefoniczny. ^ 

Wypadek zdarzył się tuż przy ^° 
dróżnika drogowego. . a | j 

Wskutek zderzenia maszyna z o S ' ' , o ' r } 

kompletnie rozbita, a nieszczęśliwy ' ,,,1* 
tocyklista zmarł przed przybyciem v 1 

mocy lekarskiej. ^ 
Władze policyjne wdrożyły d°° 

dzenie (1) 

Samobójstwo 2 kobiet 
Donosiliśmy o zamachu sam°boj° j ^ , 

dokonanym przez młodą kobietę vyr, ja{' 
mu przy ul. Kilińskiego 49. Z okna K 

k i schodowej na drugim piętrze, w ^ . j< 
czyła denatka na bruk, w stanie ̂  
kim została odwieziona do SŁ'°J8, 

gdzie po kilkunastu godzinach
 zraa[^\\H 

Władze dopiero wczoraj u S 

identyczność nieszczęśliwej. Zmarta |j 

W 
25-letnia Łaja Śliwińska, zamieś1 

przy ul. Północnej 5. 
Powodem rozpaczliwego kroku 

rozstrój nerwowy na tle ciężkiego 
zdrowia. 

Inna młoda kobieta, 25-letnia 
Buziówna, zam. przy ul. PogonoW**^ 
nr. 78, ek&pedientka w sklepie £?• <^ 
ryjjiym, popełniła również sa-mpbó|S .̂j« 

Nieszczęśliwa odebrała sobie ' v 

przez powieszenie. —Lekarz p°£° 
stwierdził zgon. (1) 
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N W O J E N N Y W Ł O D Z I 
oczyna się dziś, z chwilą ogłoszenia pogotowia opl. i trwać będzie do so

boty włącznie. — Jak się należy zachowywać podczas ataku 
wielkich! 

obrony przeciwlotnicze! 1 prze 
Zu\vcj miasta. Ćwiczenia te mają 

możl iw ie pełny obraz- wojny, bez 
% , Gdynie ostrych pocisków, ale 

* Dr n i e r n W S 7 - V s t k i c h możliwo-
.ty^wdziwcgo ataku lotnictwa nie-
K ^|ejskiego na przemysłowy ośro-

l^cie dziś rozpocznie sie w Łodzi zu 
"Ormalnie i toczyć sie będzie spo 

ł j . tak długo, aż posterunki obser-
J 1 . 0 * dostrzegą działanie nleprzyja-

lotnictwa, aż dowództwo 
yOśrodka Łódź nie zarządzi pOgo-
f °»l na terenie naszego miasta. 
4M ! w " ^ ogłoszenia pogotowia opl 

radzimy w 

H S t a n wojenny 
fcjf( chwili zupełnie inaczej poto-
L " ? musi nasze życie. Każdej se-

/ bowiem musimy być przygoto-
4 fJja atak lotniczy, każdej chwili za-
(i^i^ać mogą nas syreny fabryczne, 
(ty: uia.ce zbliżenie sie eskadr nie -

r-telskich, a wówczas musimy za-
vi u wszystkie środki bezpieczeń-
N y c t u r a t ° w a ć s , e W e ' s w y c h n a * * 

r̂ naf Z a r z ^ d z c m e zostaje pogotowie 
ot- j y przygotować jaknajśpicsz-
u 'Man! S n e pomieszczenie uszczelnione, 
vi- H, ° k n a s t a l e i " ż z nastaniem 
',ei ^ n

u . w tych pomieszczeniach, w któ 
\ św- b e d z I e n i y światło, przygoto-

mHti e , U D , ; , 1 1 , 1 >v naftowe, zapo
ra' 1 inw 2 zarządzeniami obowiązujący 
in *tny , S zkaiiców domu, w którym mlesz 

tt- W k a r n i e . bez ociągania sie wyko-
^,[tj ^.wszystkie rozkazy służby domo 

ny będzie rozkaz: „Dowódca ośrodka opl I.ódź 
zarządza alarm lotniczy dla ośrodka'* — O Mc 
czas pozwoli, dodane będą słowa: „W ośrodku 
panule ciemnoto- — Wszelki ruch na ulicach 
wstrtymaći ludność do bram, pojazdy wstrzy
mać, konie wyprzedać. Syreny podają, równo
cześnie alarm lotniczy". 

4) Przy końcu alarmu nadany będzie roz
kaz: „Dowódca ośrodka opl Łódź zarządza ko 
nlec alarmu lotniczego". — O He czas pozwoli, 
dodane będą stówa. „Ludność porusza sie swo 
bodnie, wszystko wraca do normalnego siwi u". 
— w tym czaulo elektrownia zapali światło na 
20—30 sekund I znów Je zgasi* sygnalizując w 
ten sposób koniec alarmu. 

6) Przy końcu zapowiedzi alarmu, nadany 
będzie rozkaz: „Dowódca ośrodka opl Łudź 
zarządza koniec zapowiedzi alarmu*'. — Dodot 
kowy rozkaz będzie brzmiał: „Światła ze
wnętrzne można zapalić. Zycie w ośrodku opl 
Idzie normalnym trybem". 

6) Gdy zakończone będzie pogotowie obro
ny przeciwlotnicze] nadany będzie rozkaz: 
„Dowódca ośrodka opl Łódź zarządza koniec 
pogotowia opl". 

Ataki lotnicze 
Godziny nalotu samolotów nieprzy

jacielskich nie są ustalone i nie będą 
znane do ostatniej chwili. Pamiętać na
leży, że eskadra nieprzyjacielska m°że 
nadlecieć nie tylko wieczorem, ale i w 
ciągu dnia i nie raz, lecz kilka nawet ra-

pJ^.Należy też p r z y g o t o w a ć mas-
itqy e c ' W g a z o w ą , a jeśli jej nie posia-
SfT~ I > r 0 w ' z o r y c z n « ł maskę, tampon. 
I o)J? t e»i p o w i n i e n stale z n a j d o w a ć 

oii' n a s ' w Pogotowiu . Nie w i e m y 
D j k iedy nastąpi a l a r m lo tn iczy , 

' (postąpi alarm gazowy. Musimy 
ł p Q , z g o t o w a n i na to z a w s z e i z a w -
'•-nr.u^ą m u s i m y mieć sprzęt , k t ó r y 

V l p o n
 p o w i n i e n sk ładać się z 

cltv hu Jbigich kawałków gazy, tak 
J:i W • ° V zasłoniły nos I usta 1 tak 
-jo' V i °v tampon ten można było 
iMk SiLt t y ł u głowy, a tym samym 
<a*' Wiv s 0 b l e swobodę ruchu rąk. 

\l dwa kawłki gazy należy 
CLJKJkunek waty, który w ostat-

i Ua, » 1 1 0 "dyszeniu sygnału alar-
V h ' % w e g 0 ' powinien być zwilżony 
in t>m 'wor Z e sody oczyszczone! lub 
$ . ty 

' ' • A t a ć j ednak n a l e ż y . Że do czasu 

ni 
" ™ v ' a Pogotowia opl wszystko w 

v h ? d ° y w a sie normalnie, tak, jak w , 
Phi., n ic nie zwiastowało zbliżającego 

zy. Dlatego te!ż po pierwszym nalocie, 
po jego odparciu, nie należy zaniechać 
dalszych środków ostrożności. Mogą 
zdarzyć się też kilkakrotnie fałszywe a* 
larmy, zastosowane przez „wroga" by 
osłabić naszą czujność. Za każdym ra
zem wymagane jest podjecie wszyst
kich środków zabezpieczających, abyś
my byli gotowi, gdy nastąpi alarm 
prawdziwy. 

Nie wiadomo, czy dziś będzie ogło
szony tylko „stan wojenny" t. i. zarzą
dzone pogotowie opl, czy też odbędą 
się już naloty eskadr nieprzyjacielskich. 
To zależne jest od kierownictwa ćwi
czeń i ludność dowiadywać sie będzie 
tylko o faktach już dokonanych. 

W ciągu ostatnich dni szczegółowo 
informowaliśmy Czytelników, jak się 
mają zachowywać w każdej sytuacji. 
Przypominamy, że w bramie każdego 
domu wywieszone Jest szczegółowo po 
uczenie, co należy robić* 1) z chwilą o 
głoszenia pogotowia opl i 2) z chwilą 
usłyszenia sygnałów alarmu lotniczego 
1 t- d. Zresztą służba domowa opl jest 
należycie wyinstruowana i trzeba skru 
pulatnie stosować się do jej wskazó 
wek. 

W czasie ćwiczeń czynny będzie 
cały sztab rozjemców, których rozpo 
znawać się będzie po białych opaskach 
na czapkach. Rozjemcy orzekać będą 

gdzie padła bomba gazowa lub zapala
jąca, kto z ludność! został „ranny" czy 
„zagazowany" 1 od jego decyzji nie bę
dzie żadnej apelacji. 

Karność, dyscyplina i posłuszeństwo 
winny cechować całe społeczeństwo 
łódzkie 

Jutż wczoraj zjeżdżać zaczęły do Ło
dzi ze wszystkich ośrodków kraju oso
by, które wezmą udział w ćwiczeniach 
bądź jako obserwatorzy, badź jako roz
jemcy. M. in. przybyli komendant głó
wny straży pożarnej Gieysztor. Jego za 
stępca inż. Lgocki, 6 oficerów z komen
dy głównej straży oraz 32 oficerów 
straży pożarnej z różnych okręgów. 

• « 
Wydział przedsiębiorstw i aprowlza 

cji przypomina mieszkańcom miasta, że 
dziś, w czwartek, 26 b. m. odbędą s i t 
targ', które miały odbyć sie Jutro, w pią 
tek, 27 b. m. 

{graniczenie ruchu kołowego 
Zarządzenie starosty grodzkiego łódzkiego 

Franciszkańską, Kilińskiego. NaplórkOw 
skiego, Kruczą, NOwo-Zarzewska, Rzgo 

Zarządzam, aby w czasie trwania 
ćwiczeń OPL na ulicach: 11. Listopada, 
Zgierskiej, NowOmlejskieJ. PI. Wolności 
Piotrkowskiej, Pabianickiej, Limanow
skiego,.Brzezińskiej, Głównej i Rzgow
skiej, Jako ważniejszych arteriach mia
sta ruch kołowy pojazdów konnych zo
stał ograniczony. 

Pojazdy konne, zdążające w czasie 
trwania ćwiczeń opl od ( strony Konstan
tynowa, winny być kierowane Aleją 
Lul i w stronę ulicy Kopernika lub Sreb' 
rzyńsklej; zdążające od strony Zgierza 
w kierunku Pabianic i Rzgowa 1 odwrót 
nie winny być kierowane ulicami' Bie
gańskiego, Łagiewnicka, Brzezińską, 

iiiilittillllllilll mi| 

wską l Bednarską. 
Pojazdy, zdążające od strony Brze

zin i Strykowa i .odwrotnie — winny 
być kierowane ulicami Sporną 1 Po
morską. 

Pojazdy, zdążające od strony Toma
szowa i odwrotnie — ulicami Roklclń-
ską. 

Pojazdy, zdążające od strony Alek
sandrowa i odwrotnie — winny być 

kierowane przez Bałucki Rynek do ul. 
Łagiewnickie). 

Starosta Grodzki Łódzki 
(—) Dr H. Mostowski 

I 

Starosta grodzki łódzki wzywa 
wszystkich właścicieli sklepów z radio 
odbiornikami, aby w dniach 26. 27 i 2S 
wystawil i głośniki radiowe na zewnątrz 
sklepów, celem umożliwienia mieszkań
com Łodzi słuchania zarządzeń władz, 
Związanych z ćwiczeniami OPL. Jakie 
w tych dniach będą się odbywały. 

Kwatera prasowa 
W związku z trzydniowymi ćwicze

niami obrony przeciwlotniczej w Łodzi, 
któ-s rozpoczynała się w dniu dzisiej
szym, dowództwo OPL ośrodka Łódź, 
cele*, należytego informowania społe-
stwa o całokształcie akcji i przebiegu 
ćwiczeń Jak również o zarządzeniach 
władz, zorganizowało t. zw. kwaterę 
prasową, w skład którel weszli przed
stawiciele wszystkich dzienników łódz 
kich 1 zamiejscowych. 

Dziennikarze — członkowie kwate
ry prasowe] nosić będą w czasie całej 
akcji żółte opaski z napisem „Prasa" 1 
korzystać mają z zupełne! swobody ru
chu, podobnie jak l obserwatorzy z bia
łymi opaskami. Władze bezpieczeństwa 
i służba opl nie mogą czynić członkom 
kwatery prasowej żadnych utrudnień w 
czasie akcji, (i) 

O B R O N A P R Z E C I W L O T N I C Z A W A N G L I I 

rlb l | ! b M V a z w s z y s t k i e r o z k a z y nada -
P vK\* a P rzez rad io , n a l e ż y od dziś 

I jet i n o ś n i k i na rozgłośnie łódzką . 
cłU | % rM)os6b d o w i e m y sie w s z y s c y . 

' e i t J 7 ' D o c z m e s i e okres ć w i c z e ń , kie 
j ł ^ j r J : l C n i y w stan w o j e n n y . 
I Ifty u a f a l a r m u lotn iczego obwiesz-
- z ^ I i h ^ r n 0 z a P o ś r e d n i c t w e m syren 
, d̂ KSbi Cey' ^ t o r e D u c z y ć beda Przez 

''Kf?edz y R n a ł ten m o ż e bvć jednak 
^ V i t 0 l l y r o z k a z e m gaszenia świateł 
b 1 , 1 Przez radio. 

C*kazy przez radio 
i^aj , ' *^ 0 nadawano będą w okresie dwl« .* i' 

ix.?»'2r • 

4 
[0^ 

'kĤ Kt ł ' l " n Z ą d 2 c n , c P ° K o ł o w ' a obrony przeciw 
ł N j n a d a n e b Q d z I o w jpogot, następujący i 

L«D| l.°*rodk» pp| Łódź, zarządza pogoto. 
5% b"> ośrodka Łódź". O Ile czas pozwoli 
t f y ™* słowa: „Przygotować służby opl 
I V < 8 ° Ł n a< pomieszczenia uszczelnione I 

Pt ^ 
Ł r°'l(a r . a z l ° a l a " ! » * lotniczego, nadany be 
I , - D o w ó d c a ośrodka opl Łódź zarzi 

Przenośne stalowe baraki—40 tys. bezrobotnych zatrudnionych przy tych barakach 
ców na trzy grupy. Do pierwszej należą plany przenośnych stalowych baraków, 
cl, którzy w ramsie nalotu znajdą się w I wkopanych na pół metra w Biernie przy 
domu, do dragiej ci, których nalot zasko | fciaide budynku. Dach baraku ma być 

Nowy projeikt ochrony mieszkańców 
przed atakiem lotniczym zo9tał przedło
żony parlamentowi angielskiemu do 
uchwalenia. Na podtłtawie tego projektu 
przewiduje się zabezpieczenie przed skut
kami nalotów bombowych ok. 20 miln. 
mieszkańców, na co trzeba będzie wy
dać 20 milionów funtów. Nie objęta za. 
rządzeniami ochronnymi, pozostała lud
ność Angli i w liczbie 25 milionów ludzi 
mieszka na wtri, lub też w razie potrze
by, będzie częściowo ewakuowana z 
miast. 

Projekt przewiduje podział mieszkań-

czy na ulicach, do trzeciej saś znajdują 
cy się przy pracy. Ochrona trzeciej gru 
py ma być pozostawiona trosce praco
dawców, na których ciążyć będzie od
powiedzialność za właściwe wypełnie
nie zaleceń władz; dla ochrony prze
chodniów mają być użyte wybudowane 
przez gminy schrony lub zabezpieczone 
rowy, wreszcie podziemne schrony w 
parkach i ogrodach; dla ochrony zai 
przebywających w domach, opracowano 

Bil 

zarżą 
lotniczego dla ośrodka", 

dodane będą słowa; „Shiż-
. tu.i a l a ^o swych punktów wyjście 

^ r m u 

udaje się do domów", 
"udaniu właściwego alarmu, nada-

Za obrazę pamięci Marszałka Piłsudskiego 
sftazano Stefana 9uli&on>sftie&o na 8 miesięcy więzienia s xaivies*eniem kata 

..Mussolini to dobry człowiek, bo pod- pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
nosi chrześcijaństwo" i t. p. ..złote myśl i" Wczoraj Guiigowski znalazł się na la-
wygłaszał przy wódce w przeddzień wy- wie oskarżonych w sądzie okręgowym, 
borów do rady miejskiej, w dniu 17 gru- Oskarżony wywodzi ł , te gazet nie 
dnia, w barze przy Bałuckim Rynku pan czyta, bo nie umie, a o Mussollnlm i Hit-
Steian Guiigowski, handlarz z zawodu, /erze słyszał przez radio-
analfabeta- Z uwagi na niski stopień uspołeczhie-

Gdy potem przeszedł do spraw krajo- nla oskarżonego sąd skazał go na 8 mie-
wych i gdy zajął się naświetleniem na- slęcy więzienia z zawieszeniem na trzy 
szej rzeczywistości, dopuścił się obrazy, lata. ( U 

pokryty grubą warstwą ziemi. Jaką war 
tość praktyczną mieć będą te baraki, 
trudno ocenić, gdyż nie czyniono do
świadczeń w tym kierunku. Rząd w kaź 
dym razie wydał już zamówienia fabry
kom na przygotowanie konstrukcyj sta
lowych dla tych baraków, Koszty w su
mie dk, 10 milionów funtów ma w więk
szej części pokryć skarb państwa, resz
tę Zttś odnośne gminy. Do pracy nad bu* 
dową baralków ma być utworzony spe
cjalny korpus, złożony z bezrobotnych w 
liczbie około 40.000 ludzi. Projekt prze
widuje wykonanie całkowitego progra
mu robót w ciągu roku, 

NA A L A R M OPL-gaz!!! 
Stosujcie do maskowania świateł w 
pojazdach 1 mieszkaniach uniwersalne 
oslóny polaryzacyjne. Specjalny typ 
do rełlektorów samochodowych zakwa
lifikowany przez autorytety fachowe 
znajduje się Jut w sprzedaży w cenie 
od 10 do 19 zl. za parę. Żądajcie ofert 

> i prospektów. 
I Wytwórnia JANA DROŻDŻA, War-

szawa 4, ul. Stolarska 0/10 teł. r>76-88. 

http://uia.ce
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D a l s z e z m i a n y w C z e c h o s ł o w a c j i 
ę h s z y m p o w o d z e n i e m c i e s z y s i ę p i s m o , p r z e p o 

w i a d a j ą c e p r z y s z ł o ś ć — B a t a p o c i e s z a n a r ó d c z e s t i i 
Praga, w styczniu. I Pradze i zapowiedział realizacje 9 tU' 

Na skrzyżowaniu dwu nairuchliw- mów rocznie. Wszystkie wed lu* (ame-
szych ulic stal co dzień, od paru lat. | rykańskiej zasady „keep smlling . 

Mając szereg fabryk na terytorium 
Sudetów, Bata wymienił ie z wielkim 
przemysłowcem niemieckimi Liebigem, 
który znów miał swoje obiekty na te- . 
rytorium czeskim. 1 tak Bata oddał l.ie-l wszystkim 
blgowi wielkie przędzahtic w Chrasta-I strojom. 

Stał oparty o mur, pod pachą miał plik 
gazet, w drugiej, wyciągniętej przed 
siebie ręce, trzymał rozwiniętą pierw
szą stronę gazety. Smętnym, niemal 
zrezygnowanym, głosem wywo ływa ł : 
„Prager Presse", „Prager Tageblatt"... 

W oczach jakiś tęskny wyraz, twarz 
bardzo inteligentna. 

Znali go wszyscy. Wiedzieli, że jest-., 
inżynierem z zawodu, a emigrantem 
ł konieczności. Dawniej w Niemczech 
powodziło mu się dobrze. Aż przyszedł 
dzień-.. Z trudem udało mu sie zbiec do 
Czechosłowacji. W swoim zawodzie nie 
mógł otrzymać zezwolenia pracy, sta
nął więc pod murem i sprzedawał ga
zety. Tylko niemieckie i tylko demokra
tyczne. 

Dziś nie ma go na tym potserunku. 
Zniknął. Dziś na tym samym miejscu, 
stoi kto inny i egzaltowanym głosem 
nawołuje do kupna innej gazety: 

— „Hv!ezdy a osud" — ..Gwiazdy 
J los" — Pismo kosmobiologiczne i ast
rologiczne! Jaki los czeka państwo cze
chosłowackie, jego sprzymierzeńców i 
wrogów, dowiecie się tylko od nasi... 

Ludzie przystają i chętnie kupują. 
Chcą znaleźć tu choć odrobinę nadziei-
Nie trzeba dodawać, że znajdują jej tam 
aż nadto. Pismo ma kolosalne powo
dzenie. 

Bardzo, bardzo zmienił sw Ma zawar
tość kosz sprzedawców gazę1, na ulicach 
Pragi. 

Zlikwidowano szereg pism. wydawa
nych w języku czeskim, słowackim czy 
niemieckim. Najwięcej miejsca poświę" 
tono pożegnaniu z „Praskimi listami", 
które wychodziły przez 259 lat 1 jiie-
jedno Już przeszły. Zlikwidowano rów
nież i „Prager Presse" przenosząc część 
współpracowników tego dziennika do 
„Prager Tageblatt". (Ten dziennik bę
dzie spełniał dotychczasowa oficjalną 
rolę „Prager Presse"). Przestało rów
nież wychodzić w Bratisławie pismo b. 
premiera Hodży „Stoyenskl hlas". 

W tym miejscu poświecić trzeba ki l 
ka słów innemu jeszcze pismu czeskie
mu, które przestało wychodzić. N a z y 
walo się „Morayska Prayda". a wydana 
była przez Niemców w graniczącym z 
Czechosłowacją mieście Zna lin. Pismo 
iresztą nie ukrywało swoich tendencji, 
głosiło, że dąży do unormowania obec
nych stosunków niemiecko - czeskich, 
chce głosić prawdziwe i prawe ce'e 

Rzeszy w stosunku do Czechów moraw-
$kich i t. d. Przed paru dniami pismo 
zl ikwidowało się. Na pożegnanie, stwier 
'dziło, że przestaje wychodzić, z powo
du braku zainteresowania ze strony 
czytelników I i e miało zaledwie 261 
abonentów, bo Czesi pozostali na tery
torium Niemiec, wolą czytać gazety z 
'drugiej strony granicy-.. 

Zasadnicze zmiany zaszły też i wśród 
ftych pism, które nadal wychodzą. Ofi
cjalną gazetą stal się dziś „YelkOy" or
gan premiera Berana. 

Sfery zainteresowane obliczają spa
dek nakładów wszystkich prawie wy
dawnictw czeskich w granicach 30—40 
procent. 

Ale równocześnie powstaje szereg 
(nowych placówek dziennikarskinch. M 
in. Bata, który przed niedawnym cza
sem odkupił w Pradze drukarnie, będzie 
iwydawał tu nowy, wielki dziennik. Bę-
da nim dotychczas wydawane przez 
fiodacza, „Narodnl Noylny" i oddane 
będą pod wpływy rządowej koalicji na
rodowej jedności. Pismo wychodzić bę
dzie dwa razy dziennie, a sadzać z os-
latnich częstych enuncjacji szefa zliń-
fckiego, mieć będzie na celu podniesienie! 
ducha w narodzie. 

Ten sam cel mieć też będzie specjal
na produkcja fi lmowa, która rozpoczy
na Bata w najbliższych dniach. Odkupił 
nowoczesne, wielkie atelier ..Host" w 

wie a wziął zato wielkie kamieniołomy 
wapienne w Żelaznym Brodzie. 

Bata rozwinął teraz ożywioną dzia 
lalność, bowiem w ostatnim okresie do
znał poważnych j trat. Odpadło mu oko
ło 560 sklepów. Stracił również w Ko-
marnie fabrykę. Tym nie mniej radzi 

nie poddawać sie złym na-

W czwartek, 26*stycznia 193P r. o godz. 1 p. p. jako w pierwszą rocznicę śmierci 
naszej ukochanej, niezapomnianej 

b.P. A L I G R A U S M A N 
odbędzie się nad grobem nabożeństwo żałobne, o czem zawiadamiaj;) krewnych i 
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Z życia robotniczej Łodzi 
Delegacja związku pracownico*/ instytuty) uźyt. publiczne! oraz 

zw ązku chałupników wyjechały do Warszawy 
Wczoraj udała się do Warszawy de- celem interweniowania w sprawie akcji 

legacja związku zawodowego pracowni- strajkowej, jaka toczy się na terenie Lo
ków instytucji użyteczności publicznej dzi. Jak już donosiliśmy, przedsiębior-
w osobach pp, Wojdana i Lenka. Dele- < fctwa zatrudniające chałupników, zaią-
gacja interweniować będzie w minister- dały od nich wykupienia świadectw prze 
fctwie opieki społecznej w sprawie usta-1 myślowych i zarejestrowania się jako 
nowienia 8-godeinnego dnia pracy we j odrębnych przedsiębiorstw. Ponieważ dnia 
wszystkich szpitalach oraz podwyższę 
nia o 15 proc. płac niższych funkcjona 
riuszy ubezpieczalni społecznej. 

* » 
* Wczoraj udała się również do War-

łszawy delegacja związku chałupników, 

I to pozbawiłoby chałupników prawa do 
! 'ubezpieczenia społecznego oraz obcią-
| Żyłoby ich większymi podatkami, po. 
i stanowili oni strajkować oraz zwrócić 
się z interwencją do głównego inspekto
ra pracy. 

Po zdobvc ?u Tarrasfonv 

Po wzięciu Tarragony przez wojska gen. Franco, żołnierze 5-ej dywizji 
sklej przemaszerowali przez ulice miasta 

nawar-

MILION DLA C.O.P. 
Gdzie padła główna wygrana loteryjna 

Z dumą czytamy l słuchamy wszyscy o tym,] nowinę. Mimo, że w tej zapomnianej do nleda 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

co już dokonano i co się dokonać zamierza w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, którym in
teresuje się dziś cala Polska l' śledzi wszystko, 
co się w nim dzieje. Ale okazuje się, że nie tyl
ko ludzie się tym interesują. 

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć podobno 
jest ślepa, dojrzała 1 oceniła w całej pełni zna
czenie tego okręgu. W ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej trzeciej Loterii Kla
sowej główna wygrana milion złotych padła na 
numer 98.632, zakupiony w jednej z kolektur w 
Rzeszowie, l właścicielami poszczególnych czę
ści tego losu są mieszkańcy C.O.P. 

W najbliższym czasie podamy szczegóły, do
tyczące szczęśliwych posiadaczy losu nr. 98.632, 
narazie wiadomo tylko, że milion obudził w Rze
szowie niezwykle poruszenie w całym mieście-
W przeciągu kilku kwadransów pantoflowa po
czta rozniosła na wszystkie strony tę radosną 

wna miejscowości, dzielą się od dwóch lat róż
ne dziwy, świadczące o potężnym rozwoju na
szego gospodarstwa, a mieszkańcy tych okrę
gów przyzwyczajeni do różnych niespodzia
nek, zjawienie się miliona wśród nich wznieciło 
ogromną sensację. 

Niewątpliwie milion to niebylejaka suma I 
rozprowadzenie Jej w danej okolicy odbije się 
korzystnie na życiu jej mieszkańców. Wielu z 
nich poczule bezpośrednio, co to lest milion. 
Może ta bezpośredniość pozwoli Im na sformu
łowanie najlepszej odpowiedzi na ogłoszony 
ostatnio konKurs. Jeszcze czas się namyślić, 
gdyż konkurs trwa do 5 lutego. 

Nie należy natomiast się namyślać nad ku
pieniem losu do nowej, czterdziestej czwartej 
Loterii Klasowej, której ciągnienie pierwszej 
klasy rozpoczyna się 23 lutego r. b. 

3I£L 
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TEATR MIEJSKI. 
(Śródmiejska 15). 

Sztuka Adlera i Perutza „Jutro nie^jj 
grana jest dziś i codziennie o godz. 8.30 
w reżyserii dyr. H. Morycińskiego. 

TEATR POLSKL 
(Cegielniana 27). ,J 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wlecz. 
Peyret Schappuisa „Szaleństwo" z Zyczk0 1^ 
w roli głównej. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH"' 
(Al. Kościuszki 57). .,m 

W niedzielę o godz. 12-ej w pol. i y J 
poł. piękna baśń zimowa Lucyny KrzeWi*" 
klej ^p. t. „Historia cała o niebieskich 
łach" w niezwykle efektownej inscenizscl' 
Jana Wesołowskiego. — Bilety od 30 i' 
(ze szatnią). 

„JAŚ i MAŁGOSIA". 
W niedzielę, dnia 29-go stycznia b. § * 

dżinie 12-ej powtórzona będzie niedawno j 
w Teatrze Polskim przepiękna bajeczka >'. 
Małgosia" w inscenizacji i reżyserii Ks*"1 

konoroff. . ( 

Warto zaznaczyć, że bajka ta P r z e *y 
jest śpiewami i tańcami w wykonaniu 
dziecięcego. 

Bilety od 54 gr. do nabycia w dniu ?J 
•tawienia w kasie Teatru Polskiego, ul- Ł I 
niana Nr. 27, tel. 112-25. 

Z POLSKIEGO TOW". KRAJOZNAWCZEJ 
Najbliższy odczyt połączony z herbat''* 

będzie się w sobotę, dnia 4-go jutego r. k } t 

s 
2 
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CZWARTEK, dnia 26-go styczni* 
5.30—5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstaia 

5.35-6.35: Muzyka poranna (płyty). o* ., 
Gimnastyka. 6.50—7.00: Muzyka (płyty); ni 
7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: MuzY*'.)/ 
ty). 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10 - „ i 
Przerwa. 11.00—11.25; „Na dwa 1 na trtf ^ 
ranek muzyczny dla szkół powszechnych . fi 
Tadeusza Mayznera. 11.25—11.57: Mars** 

Ot koncertowe (płyty). V MP. 
11.57—12.03: Sygnał czasu 1 hejnał * K r \V 
12.03—13.00: Audycja południowa. 
Przerwa. 14.00—14.50: Popularne orki**^.)* 
nocviu-: Orkiestra Henry Halla (płyty)- .̂ jj 
15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe i 0 
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15.00—15,15: Rozmowa t«C nie programu, 
e. młodzieżą—przeprowadzi Wacław 
15.00-15.30: Kłopoty l rady: „Cyklam""lJt •HIA"-*—,eWf6gvW. ojłfofe.' •Magdaleny Skar*r,» 
15.30—16.00: Muzyka obiadowa w w r j , 
Oikiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dy*' jł 
niusza Raabego. 16.00—16.05: Dziennik " 
dniowy. 16.05—16.20: Wiadomości g°8P 
16.20—16.40: „O handlu zagranicznym' 
danka dla młodzieży licealnej, wygi. ®* nJ 
boszewicz. 16.40—17.00: Recital WLll, 

Margeryty Trombini-Kazuro (ze L ,«S 
17.00—17.15; Z doświadczeń i metod P'Jm 

łecznej—pogadanka Jadwigi Krn^c JK 
17.15—18.00: Koncert popularny w ^ „ j f t 

Orkiestry Smyczkowej Związku 
Chrześcijan pod dyr. Tomasza K' e ł JJH 
(z Łodzi na wszystkie rozgłośnie "<fr 

18.00—18.10: Odpowiedzi na listy w 

technicznych — udzieli Wacław ^^Ar 
18.10—18.20: „Gromada wiejska" — ? o i 

wygł. red. Tadeusz Sarnecki. 
18.20—18.25: O wszystkim po troszku. . ^ J 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe l°K» , I ' ,i" 
18.30—19.00: Muzyka ludowa l jej w p i j * (, f 

zykę artystyczną" — audycja w oPr 

Bronisława Rutkowskiego. tii*V^i 
19.00—20.35: Wieczór Jana Straussa. 

cyi Orkiestra Rozgl. Lwowskiej <Fm 
na) pod dyr. T. Seredyńskiego, Ch 

- -„Echo-Macierz" pod dyr. Jerzego 
kowsklego oraz Rena Kopaczyńska 
Transmisja z sali P.P.W. 

Audycje informacyjne: 20.35—21.00 
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wieczorny: (20.40). Wiadomości <tf'jfl 
giczne. Komunikat śniegowy (t ^ 
Wiadomości sportowe. Nasz Pt0* 
l u t r 0 - ^ - H J 

21.00—21.50: Teatr Wyobraźni — „Se" j frf 
dzie" — premiera słuchowiska J* , J 

21.50—22.00; Muzyka taneczna (płyty)- i^Ji 
22.00—22.10: „Płynny owoc i wina ^r^itral 

pogadanka wygł. inż. Małgorzata w pir I 
MO—23.00: Koncert Życzeń Łódzkiel 

Radiowej. 
23.00—23.05: Ostatnie wiadom. dzień" 

czomego. Komunikat meteorologie* 
ii*» 

6rnml-Kłnn MOI "007ICE ROZWODZĄ SIĘ 
Pocz. 4. 6. 8, 10 

W 4 tygodniu 
ootxAXXxyxxxx>ryxxxx/,xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oo 
Rewelacyjna zniżka cen! 

Ul — 65 gr. II — 1.09 I — 1.60 na wszystkie seanse 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
19.15—RYGAi Koncert symfoniczny. 
19.45—BRATISŁAWAi „Gdy nadejd"* 

Operetka Dusika. 
20.00—LILLE: Kwadrans polski. <c: 
20.10—KOPENHAGA: Koncert symf 0 0 ' 
21.00—RZYMi Koncert symfoniczny. <(:'ti 
21,00—HlLyERSUM Ii Koncert syffl'0" Wr 

21.00—MEDIOLAN: „Re H a s s o n " - ^ ' ; 
niego. Qf 

21.15-LONDYN Reg.: Koncert symf- 1 ,i 
Hallu. , l i m !c!>' 

21.30-BORDEAUX: „Mam'zelle NK 0 U 

operetka Hcrve'go. 
21.30—LYON: „Kuglarz z Notre Dam e 

ra Masseneta. t 
21.30—WIEŻA EINFFLA; „Wróbel" -

Beydtsa. , „ . 
22.10—HlLyERSUM ui „Quo Vadis 

lorium F. Nowowicj^jiiejio Xz4j<tcl ,# 
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Włosi nic nie osiągnęli w 
Sprowadzeni koloniści i robotnicy uciekają do Włoch, nie mogąc 
zaleźć pracy i chleba. — Olbrzymie sumy zostały całkowicie s t r a 

cone. — Co się dzieje w Dżibutti 
••Włosi chcieliby na Dżibutti poweto

wać sobie rozczarowanie, jakie im przy
da Abisynia".. Pod tym wielomów-
|?1 tytułem rozpoczyna Jerome Tha-

[N. nowy członek Akademii Francus-
cykl korespondencyj w Paris-Soir. 

l ' . W y p o m i n a m y , i ż ten wybitny pisarz 
• Q różniki ostatnio zajmujący się wlel-

Stworzyli przede wszystkim drogi, mentowni został wymówiony. 
Około trzech tysięcy kilometrów drog Główną racją — pisze Tharaud — wy
bitych i smołowanych umożliwia docie- suwaną przez rząd włoski podczas poo
ranie do Addis Abeby nawet wielkich sa-j boju Abisynii, głównym argumentem, 
mochodów ciężarowych. Ale te drogi ko- wzywającym ludność Włoch do ofiar, 
sztowaly półtora miliona lirów za kilo- była konieczność dostarczenia milionom 
metr 1 są zdatne do użytku tylko w porze Włochów chleba 1 terenów do pracy, 
suszy. W okresie deszczów całe odcinki Ale co widzimy dzisiaj? Oto tysiące ro 

reportażami n i e tylko dla Paris-Soir szos zostają zmyte 1 trzeba je budować od hutników, przybyłych tutaj w nadziei uzy 
TLIŁ.- _ Ł I 1 • . _ 1 • • J L l . * . . . _ • • IT.I T I. F A U łlP-tl *1 l *"* »̂***J*F J * W • L>E f\f "V "U - r r »r — W ^ - -

t nnika o lekkim zabarwieniu demokra- nowa. Już sama konserwacja tych dróg Skania pracy i setki małych kupców, li-
_fnym, lecz i dla „Figaro" — pisma' j walka z deszczami (ui^wawczego — został w drodze do kosztowna. 

• t l>Ul, pcdczas lądowania w Genuł za- j 
lniany nrzez milicję faszystowską,' 

t bawlbny przez kilksi godzini wolności iJLH^lS 1
 p o c h w a l , ć n a w e t t a " , trzeba repatriować na koszt skarbu, bo 

wrócić nie mają za co, zresztą, skoro ich 
tutaj przywieziono, trzeba ich z kolei' i 
wywieźć. Wreszcie około trzydziestu ty
sięcy żołnierzy, biorących udział w kam
panii, pozostawionych w tym kraju 
wraca obecnie, bo w Abisynii chleba dla 
nich nie ma. 

W ciągu ostatnich miesięcy prasa wło 
ska z właściwym sobie hałasem głosiła 
0 wielkim wyczynie kolonizatorskim: 
trzy czy cztery grupy rolnicze, uformo 
wane w zależności od prowlncyj, z któ
rych się przyszli koloniści wywodzi l i , 
wyruszyły do Etiopii do pracy na roli 
1 cl ludzie wracają obecnie do Włoch- Nic 
nie zdziałali. 

Włosi nie tylko potrafią sami produ 
kować w tym trudnym kraju, ale zrażają 

jest niezwykle czących, że uda Im się założyć choćby 
małe sklepy, wraca obecnie do kraju. 

j ^u t t l , podczas lądowania w Genuł za-' , . . . . . . . Kupcy wracają zrujnowani, bez środków, 
hv^.. W dziedzinie budownictwa miejskiego po ogłoszeniu upadłości. Robotników 

l„. ~"'>-UY uiŁct MINA k«\i łui nuiuvgvi' „ . _ . 

ff^pnle etapem odesłany do granicy i k i m i osiągnięciami. 
n cuskiej. Tharaud nie został przepusz- Domy wzniesione w Addis Abebie dla .Przez przestworza włoskie, przez urzędników i oficjalistów z Włoch — to 

>e powietrze mimo że posiadał wizę, tylko nieco lepiej na zewnątrz wygląda
m y 
M 

^szport w porządku — tylko dlatego 
g a ś n i e na łamach konserwatywnego 
th f a r ° " napisał kilka niezupełnie dla fa-

l^u przyjemnych zdań. 
'haraud pojechał okrętem, oczywista 

K ? ^ m francuskim, i obecnie pod tak 

CllSk; 
H*źriym tytułem pisze w piśmie fran-

* Rtio jj° m y Ś " 0 g o s p o d a r c e włoskiej 

3 { , r y s t yczne ustępy. 

2 dwóch korespondencyj znakomite-
P'sarza wyjmujemy najbardziej cha-

W D t ibutti. porcie francuskim nad 
W y ^ S 1 Czerwonym, punktem wylo.to-

I dyJT* Somali Francuskiego, ale i dziś je-
Ą tn a n- f

m Portem, obsługującym Abisynię, 
Dr,v

 e . s t u3a tubylcy w jeden głos swe 
]Ą t i i e

y w iązanle do Francji. Można się temu 
•Ą tnw f

z i w ' ć i można bez podejrzeń, iż te 
ll sk'd a c ] e s ą { a b r y k o w a n e , odnieść 
% cUzn t y c n Proklamacji wierności Fran-HsS: l u d n o ś ć t ei kolonii ma z biiskTegb' 

^em W a z ° y t w J e l e i przykładów odno-
hy " ' a się Włochów do podbitego ludu, 'Miii 0 , a , a ż V ć P ° d zarządem Irancu-

ttlt^ Dżibutti tedy panują przede wszy
c i ' " 1 .Wielkie zdziwienie, Iż Włosi doma-
^tuf^ W a w °-° t e 8 ° P0 1"*"' Powszechnie 
i i i e

l a - tam notable miejscowi opinię wlo-
Abis v . S z o n e bevpo*redniT po zdobyciu 
I i" ' '- według których porty Massua 
r°*bijri ~~ D<?dqce w posiadaniu Włochi 
»l|h,| a °wane należycie, całkowicie wy -

T ^ i ą Dżibutti. 
!atAVv i C n n o w y s t a n r z e c z y J e s t bardzo 

Ornol zrozumienia. Włosi ponoszą 
iNuw e I i a s c 0 w Abisynii: kraj nic nie 

KR \Q' a pochłania olbrzymie sumy. 
HorjJad°. za jakie był ten kraj uważany 
% Z * L Podboju, wymaga tylko kosz-

jące chaty, zbudowane z prasowanej 
fibry drzewnej. Panuje w nich nieznośne 
gorąco latem 1 dojmujący chłód 1 wilgoć 
w porze deszczowej. Z konstrukcyj prze
mysłowych wskazują koloniści na jeden 
tylko istotnie imponujący objekt: na wiel
ką fabrykę cementu Dlre-Daua- Jest to 
fabryka olbrzymia, wzniesiona kosztem 
milionów; nie wiele równych znajdzie w 
Europie. Ale cement kosztuje w niej 750 
lirów za tonnę, podczas gdy w Dżibutti 
dostać można cement francuski lub bel
gijski po 450 franków, t. j . 225 lirów za 
tonnę. Fabryka wegetuje, gdyż obstalun-
ki są rzadkie, konstrukcyj nowych nie 
ma prawie wcale i ruch budowlany jest 
zupełnie nikły. Jak słychać, personel ce-

Ą 

„VERY W E L L " 
PERFUMY ANGIELSKIE o zapadni ŚA-icżym, 
ini!viii. intryKuiiicym i nieskończen.i; tiw:,lym. 

cję. Do Abisynii importuje się obecnie ka
wę brazylijską. 

W tym stanie rzeczy ceny w Etiopii 
w porównaniu z cenami we Włoszech 
osiągają poziom wręcz zawrotny. Mięso, 
baranina choćby, jest dla przywykłych 
do spożywania mięsa Europejczyków 
niedostępna. Butelka wody mineralnej 
kosztuje 7 lirów... A place urzędników 
włoskich nie tylko nie wzrastają ctino-
wiednlo, lecz — przeciwnie — zcctaly 
obniżone. 

Abisyńczycy nie mają przy tym zu
pełnie zaufania do lirów. Przyjmują je 
niechętnie i zbywają ze stratą. Liry ida 
kontrabandą do Adenu, gdzie zamieniane 
są na dawne talary abisyńskie- Od dwóch 
lat wylewa Abisynia na rynki świata 
zdeprecjonowane l i ry. Włosi lękają się 
otwartej walki z tym stanem rzeczy. Po
dobno zamierzają wypuścić specjalny 
pieniądz dla Etiopii, podobno banknoty 
już są gotowe, ale jeszcze ich nie zdecy
dowano. Są wszelkie dane, że ich tubylcy 
nie będą przyjmowali. 

W tych warunkach Włosi mieszka-

MISS. AK IIKA 1 3 z < 
a - o . 

1"'"' Jacy w Abisynii uważają się za ofiary, do pracy samych tubylców. Słynne w ' . n i e r a z n a w g t j a w n j e n a r z e k j j ą i 

myśląc tylko o powrocie do „domu". -
Opinie i obserwacje Jeroma Tharaud, 

pisarza z obozu zachowawczego, są wła
śnie z racji jego poglądów społecznych, 
szczególnie cenne. (g) 1 

okolicach Harraru plantacje kawy, naj
lepszej na świecie, zmniejszyły produk-

zabłyśnie 
w lutowym 
programie Tdbar nu 
L J 4 

Vń,*uył z , o t a w nim nie widać. W tych 
'HM n b r a k Włochom kapitałów do 
k JĴ ô y obu portów Skoro nie stać icn lRzv w , a s n e — cóż czynią panowie 
^ c v ^ ? ' " Poprostu sięgają, po owoc 

1 kapitałów francuskich, po dosko-
J e ° z b udowany port w Dżibutti. 

H o n 0 m e T ' n a r a " d wylicza potem prace, 
}' w t y m Porcie przez Francuzów 
\ 3 N lat ostatnich. Ponad 50 milionów 
Ku ̂  zostało zainwestowanych w cla-
* \ , . a m l " lat. Włosi wiedzą, że takich 
V a t ' "awet w części nie zdołają uloko-
l h ] ? s wych dwóch portach w najbliż-
1 v ,a«i ,„ / y . S z ,ości i stąd ich kampania o 2?fi

 f r a ncuska-

Francuscy narciarze 
przyjeżdżają dziś ci J> dolski 

Kraków, 25 stycznia. 
Polslki Zwiąizek Narciarski otrzymał 

w środę wieczorem depeszę z francuskie 
go Związku Narciarskiego, że ekspedy
cja francuskich narciarzy na mistrzostwa 
F, I. S. przybędzie do Krakowa już w 
czwartek. Będzie to pierwsza ekspedy
cja zagraniczna, przybywająca na zawo
dy F. I. Sż Francuzi powitani będą na 
dworcu przez przedstawicieli zarządu 
Polskiego Związku Narciarskiego. 

Zamknięcie zgłoszeń do zawodów F. 
I. S. nastąpi definitywnie dnia 27 b. m. 
Losowanie numerów startowych nastąpi 
w dwa dni później, t. j . dnia 29 b. m. w 
krakowskiej Izbie Handl.-Przem. 

i N a r i f l e s * bilans dotychczasowej go-
włoskiej w Abisynii?... 

S a s i n o 
p ^ u I U 

JEAN LOUIS 

Wielki 
tragik 
francuski 
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BARRAULT 
oraz znakomita 

V1VIANE ROMANCE 
w potężnym dramacie p. t.: 

u r y t a n i n 
r j ' ."! odznaczony pierwszą nagrodą na 
międzynarodowym Kongresie Kryty-
sow w p a r y 2 u j a k 0 najbardziej arty

styczny film sezonu! 

Odwołanie turnieju hokejowego 
o mistrzostwo Polski 

Lwów, 25 stycznia. 
W środę, w godzinach wieczornych 

zarząd sekcji hokejowej Czarnych lwow
skich, jalko organizator hokejowych mi
strzostw Polski, stwierdził, że tafla lo
dowa na torze, na którym miał być ro
zegrany turniej o mistrzostwo Polski, 
nie daje pełnej gwarancji utrzymania lo 
dowiska na normalnym poziomie. Wobec 
braku widoków na spadek temperatury 
i polepszenia warunków lodowych, za 
rząd Czarnych po porozumieniu się z 
polskim związkiem hokeja na lodzie, żde 
cydował się zawody odwołać. — Pod
czas rozmów z zarządem PZHL. uzgod
niono zarazem, że turniej hokejowy o mi 
strzostwo Polski odbędzie się najpraw-

\ dopodobnief dopiero po powrocie repre-
. zentacji polskiej ze Szwajcarii. Jako 
miejsce przyszłego turnieju wchodzi w 

• rachubę ponownie. Lwów. Turniej byłby 
I rozegrany w drugiej połowei lutego. 

Delegac Łodzi 
na ualne Ł e b r e n i e W.S.S. 

Na ogólnopolską konferencje Wydziału 
Spraw Sędziowskich PZPN., która odbędzie się 
w najblisżą niedzielę w Warszawie, wyjeżdża
ją z Łodzi pp. Lange, Stępień I Kowalski. Obra
dy odbędą się na sali konferencyjne] Minister
stwa Komunikacji I rozpoczną się o godzinie 
10-eJ rano. 

Uchwały przestane zostaną zarządowi PZPN. 
w formie dezyderatów. 

Zaprawa zimowa 
piłkarzy łódzkich 

Na zaprawę zimową dla piłkarzy łódzkich, | 
która odbywa się w hall sportowe] w parku Im. 
Poniatowskiego w poniedziałki I czwartki pod' 
kierunkiem kpt. zw. LOZPN. p. Otto uczęszczaj 
ok. 30 zawodników. Najliczniej przybywają pił
karze LKS-u I Unlon-Tourlngu. 

Zawodnicy przerabiają gimnastykę, zaprawę, 
piłkarską na sali ltd„ dzięki czemu utrzymują | 
dobrą kondycję fizyczna-

Z różnych dziedzin 
Walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zwlą 

zku Lekkoatletycznego, które odbędzie się w] 
nadchodzącą niedzielę w sali K. P- Zjednoczone 
przy ul. Przędzalnlanel 68, przeprowadzi po razj 
pierwszy wybory nowego zarządu na okres, 
trzechletni, przy czym w ciągu najbliższych 
trzech lat odbywać się będą Jedynie wybory 
uzupeln!aiące. 

Walne zebranie ŁOZLA. rozpocznie się o go
dzinie 9.30 rano w I-szym I o godz. 10-ej w 
Il-lm terminie. *• * 

Łódzki sędzia hokejowy p. Dreger został1 

wyznaczony przez PZHL. na sędziego mec/u; 
eliminacyjnego o mistrzostwo Ligi Warszawian
ka — Czarni we Lwowie. 

W niedzielę odbędą się w hall sportowe] w 
parku Im. Poniatowskiego dalsze mecze koszy
kówki żeńskie) I męskie] o mistrzostwo kl- A. 

W niedzielę w sali YMCA. odbędzie ?Ie sze
reg dalszych meczów turnieju siatkówki I ko
szykówki łódzkich szkół średnich. 

Mistrzostwa łyżwiarskie Polski w Jeździe 
figurowej na lodzie, ze względu na brak lodu, 
nie mogą w Łodzi dojść do skutku 1 Istnieje 
ewentualność, że zostaną przeniesione do Ka-
towlo. 

Wkrótce 
w kinie 
„ E U R O P A " 

Wielki film polski wspa
niałych gwiazd ekranu 

ŻELICHOWSKA 
PICHELSKI 

JUNOSZA- STEPOWI 
oraz 
ĆWIKLIŃSKA 
GRABOWSKI 
BOROWY 
WOLIŃSKI 
SEMPOLIŃSKI 
KURNAKOWICZ 

Mistrzowska 
reżyseria 
JÓZEFA 
I F.JTESA 
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Po dynrsji Schachta 
W lutym tego roku upływa 10 lat od czasu, 

kiedy w Paryżu zebrał slą tak zw. komitet 
Young'a, którego celem było ostateczne upo
rządkowanie sprawy odszkodowań niemieckich. 
Na czele delegacji Il-gief Rzeszy stoi Hialmar 
Schacht. Alianci domagają się 150 miliardów 
marek., Schacht proponuje tylko 30. Rozgryw
ka staje się gorąca i niepokoi Europę. Wtedy 
Schacht zgłasza swe postulaty polityczne 1 
oświadcza hardo, że jeżeli będą Niemcom na
prawione TZekome „krzywdy", jakich doznali na 
skutek okrajania „Ich" terytoriów oraz na sku
tek pozbawienia ich kolonii, wówczas zdolne 
one będą do wysiłku gospodarczego koniecznego 
dla płacenia wyższych odszkodowań. 

Paryskie wystąpienia Schachta zwróciły nań 
uwagę nacjonalistycznego obozu i zbliżyły go do 
ludzi, którzy mieli po czterech latach zapano. 
wać w Rzeszy. 

W międzyczasie utrwala silę sława Schachta 
Jako finansisty. W okresie prosperity jest on 
Kassandrą Niemiec; głosi bliską ich zgubę gos
podarczą, grożącą wskutek nieopatrznego zadłu
żania się wobec zagranicy na prawo i na lewo 
na cele mało i zupełnie niegospodarcze. Może 
i to również związało go z tymi, którzy w imię 
krańcowo innych haseł a przede wszystkim dla 

Pesymistyczne nastroje na giełdach zagraniczny-
K u r s y n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j u t r z y m a n e 

Poniedziałkowe zebrania giełd świa
towych odbyły się pod znakiem pesymi
stycznych nastrojów co do dalszego roz 
woju sytuacji politycznej w Europie. 

Nastroje te wywołały na giełdach za
granicznych zniżkę, która w poszczegól
nych wypadkach przybrała wręcz kata
strofalne rozmiary. 

Na giełdzie paryskiej nastąpił spadek no zniżkową tendencją na i innych jj^t' 
. lak i, iAC J'y papierów państwowych i akcyj, który 

w niektórych wypadkach przekroczył 
10 procent ostatnich notowań. Pożyczki 
i marki niemieckie zniżkowały na tej 
giełdzie o 20 procent. 

Pesymistyczne nastroje kół finanso-
wo-giełdowych tłumaczone były zarów-

do Rosfi SonfiecHlel 

celów taktycznych — głosili swego czasu walkę 
z „Zinskncchtschait" (niewolą procentów). giol oraz W y r o b y włókiennicze. 

Po przewrocie _ kilkoma nawrotami — Chodzi 0 import Z Rosji Sowieckiej 0 0 
Schacht sprawuje ster gospodarki pieniężno- Polski, to przede wszystkim WChodziła-
kredytowej Niemiec. i by w rachubę bawełna rosyjska. 

Paradoksem jest, że on, który dawniej jako | W ZWlązkU Z ewentualnym importem 
cel swej polityki HnansOwej stawiał zatamowa- tej bawełny, wyjeżdżają W dulach I iaj" 
nie szerokiego strumienia kredytów, bijącego do bliższych do Rosji przedstawiciele łódz-
wrót u-giej Reszy — swój główny wysiłek w, kiego przemysłu włókienniczego w oso-
okresie Rzeszy Trzeciej zmuszony Jest skiero- bach pp. dyrektora Pawła Bicdcriliniia 
wać ku szukaniu najwęższych chociażby słru- oraz Henryka Fatersona. 

Jedno i drugie świadczy o tym, jak bardzo 
Schacht — wbrew pozorom 
sycznym naukom ekonomicznym. 

Jak już donosiliśmy, w tygodniu ubie- partie bawełny rosyjskiej.Bawełna ta, jak 
g łym wyjechała do Rosji Sowieckiej de- nas Informują sfery zainteresowane, w 
legacja polska, celem przeprowadzenia zupełności odpowiadała wymogom tutej-
rokowań o zawarcie umowy handlowej szego przemysłu włókienniczego, 
jiolsko-rosyjskiej. Z ramienia Łodzi w W roku ubiegłym ponownie sprowa-
skład powyższej delegacji wszedł dyrek- dzono do Polski niewielkie partie baweł-
tor tutejszej Izby Przemyslowo-Handlo- ny sowieckiej w tranzakcjach kompensa-
wej inź. Karol Bajer. j cyjnych. Okazało się jednak, że bawełna 

Do artykułów, jakie mamy wywozić J a gatunkowo była znacznie gorsza od 
do Rosji na podstawie umowy należą w b a w . e n y sprowadzonej kilka lat temu. 
pierwszym rzędzie wyroby żelazne, wę- . . J a * w , l d a ć z Powyższego nie wszyst-

«-oi n , . , m K . , ; , .„, ,; , .„. TO*PU k i e gatunki bawełny Rosji Sowieckiej na
dają się do użytku naszego przemysłu 

nych giełdach światowych, , 
wyżej zaznaczyliśmy, przyczynami 
ry poUtyozno-międzynarodowej. . 
finansowe w ten sposób wyraziły z & n ! 
pokojenie co do dalszego rozwoju sy 
acji międzynarodowej. 

Znacznie gorszy przebieg miało *c I 
branie giełdy nowojorskiej. 

00°' 

V. \ 

W związku z tą właśnie sprawą dele
gacja łódzkiego przemysłu wł'ó'kiennicze-
go udaje się do Rosji, celem ustalenia na 
miejscu czy gatunki bawełny, jakie ofe
rują obecnie Sowiety są zdatne dla nar 
szego przemysłu. Od wyników tych ba
dań uzależnione byłoby ewentualne za
warcie tranzakcji. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, tru 

Masowa podaż papierów spo>V' 
wała poważny spadek kursów. Na K 
głębienie tendencji zniżkowej wpł j^ l , 
masowo napływające polecenia spr*e f l 

ży z Londynu i Amsterdamu 
Wiele papierów wykazało SP 

kursów w wysokości 1—4 doi, na 
ce, szereg walorów zaś zniżkołvak> 
granicach 5—7 doi. 

Kursy akcyj spadły znacznie. S}r* * 
tych kursów są oceniane na dwa ̂  '< 
dy dolarów. 

W kolach finansowych specjału0 *' 
niepokojenie budzi stanowisko Nieo"^ 

Organ francuskich sfer fbwnso j^ 
„Le Capital" donosi, iż kanclerz H'* 
w przemówieniu swym, zapowiedzią0' 
na dzień 30 stycznia, sprecyzować v 

rewindykacje kolonialne Niemiec, oś" 

5 

czając, iż Rzesza nie zgodzi się na M 
w jakichkolwiek rokowaniach dyp' 0 1^, 

! tycznych z państwami zachodnio- 6^, 
i pejskimi bez uprzedniego otrzy n | f l 

satysfakcji na terenie kolonialnym' v 
I W odróżnieniu od pesymis ty^ , , 
nastrojów na giełdach ś w i a t o w y c h ^ 
nowała na giełdzie warszawskiej, 
wno dla papierów procentowych 
akcyj, tendencja utrzymana, a dla 
których papierów nawet zwyżkowa-

włókien-j dno w tej chwili przewidzieć, jaki będzie 
niczy w Łodzi korzystał z bawełny ro- wynik tych badań, biorąc jednak pod 

(syjskiej. Import bawełny tej później zu- uwagę tranzakcje zawarte kilka lat temu, 
y s 1 *" i stał całkowicie zahamowany i dopiero należy przypuszczać, że gatunek bawel- . . ~' 0-mf 

A . uL. v«i W * l a t t e m u poszczególne firmy łódź- ny oferowanyspraez- Rosję-obecnie- bę- J . l o zlewisko świadczy , 
O tym aamym świadczą zasady, jakim hoi- R j e j a R w ł ó k i e n n i c z a s p ó f k a a k c y j n a N . dzie, odpowiadał naszemu przemysłowi, folkowo zdrowych podstawach nftjffl 

uje po roku 33-dm w praktycznej polityce P ie- E U j n g 0 l l , g k a k c 0 Zjednoczę-, Jest rzeczą-zrozumiałą.' że przemysł • ' P k u akcyjpego, który sję nie P°C' 

często zupełn ie muzasadnionym P B ł 

duj 
niężno-kredytowej. Trzyma się jak długo m°że 
stałego parytetu marki względem walut innych. 
Odchylając się od tej stałości oportunistycznie, 
w sposób dający impulsy eksportowe — nie od
stępuje od zasady samej. 

Nie odstępując od zasady — przestrzega ści
śle regut zmodernizowanej szkoły ilościowej. 
Finansuje owocnie walkę z bezrobociem na im
ponującą skalę; finansuje zbrojenia państwowe. 
Czyni jedno i drugie podciągając do maksymal
nych granic wysiłek społeczeństwa niemieckie
go: jedni muszą oddawać część swego standart 
of lite (masa robotnicza), drudzy — lwią cześć 
gromadzonych zysków (kola gospodarcze). 

Temu zawdzięcza się widowisko, które za-
irapowaio świat, zyskując Schachtowi sławę 
„czarnoksiężnika". Domyśla się każdy, iż mamy 
na myśli trwanie przy parytecie (choć w pewnym 
stopniu tylko formalne) niemal bez rezerwy 
złota. 

Właśnie jako klasyk f trzymając się reguł 
klasycznych współdziała Schacht w montowaniu 
współczesnej gospodarki wojennej Niemiec w 
obszernym — nie potocznym — znaczeniu tych 
wyrazów. Czyni to z niewątpliwą świadomoś
cią ograniczonych czasowo możliwości prakty
kowania gospodarki wojennej bez uciekania się 
do inflacji, e przy postępującym wyczerpywaniu 
własnych środków i niedostępności obcych. 

Ustępując obecnie, Schacht pozostał nie
wątpliwie wierny sobie i swym zasadom. Te 
zasady otrzymały dymisję razem z Schachtem. 
Ma to wymowę szczególną, a zrozumiałą dla 
przewidywań przyszłego t°ru gospodarstwa—a 
co z tyra się łączy — i polityki Niemiec. 

Dr. A. Z 

Wy]?śnleile 
W związku z notatką nasza, zamieszczoną 

w numerze z dnia 21-go b. m., dotyczącą proce
su łlrmy Karol Elsert przeciwko A. M. Warszaw 
ski i Synowie w sprawie naśladownictwa przez 
nią wzoru towarowego — firma A. M. Warszaw 
ski i Synowie wyjaśnia, że produkowany przez 
nią jowar nie jest żadnym naśladownictwem ar
tykułów wyrabianych przez firmę Elsert, gdyż 
towary &a palta letnie firma A. M. Warszawski 
i Synowie produkuje od szeregu lat. 
• • • • • • • » • • • • • • • » • • » • • • • • • • » » • • » 

Nieście pomoc 

ne Zakłady K. Scheiblera I L. Grohmana .nasz czeka z zainteresowaniem na wyni-
sp- akc. ponownie sprowadziły niewielkie ' k i badań delegacji. 

P r o i e k t n o w e j u s t a w y o o b i & g a o a t U 
abezp iecza Interesy drobnych właściciel i o£>lig« cy£» 

Zmiany w d o t y c h c z a s o w y m ustawodawstwie ahcy»ny^ 
Pod obrady Sejmu wpłynął projekt kiem zysków i strat za 3 pełne lata o-' -

rządowej ustawy o emisji obligacyj. brotowę. Analizę bilansów Winni ponad-
Projektowana ustawa ma na celu u- to przeprowadzić biegli rewidenci i opi-

porządkowanie w kraju stanu prawne- mię swoją skonkretyzować w formie 
go w zakresie emitowania obligacji i za- protokularncj. Dopiero po dokonaniu 
pewruiemia obligacjom należnego im miej- tych formalności i uzyskaniu zezwolenia 
sca w naszym systemie kredytowym, będzie można ogłosić emisję. 

Ustawa ogranicza swobodne prawo Zapisy i wpłaty na obligacje będzie 
emitowania obligacji przez osobę Użycz- mógł przyjmować jedynie Bank Polski 
uą lub spółkę handlową, zakazując ot- banki państwowe, a z banków prywat-
wierania subskrypcji i puszczania obli- nych tylko te, które uzyskają zezwole-
gacji w obieg bez właściwego zezwolę- nie Ministerstwa Skarbu. Termin sub-
nia Ministerstwa Skarbu. Projekt okre- skrypcji wie może być dłuższy niż trzy 
śla, że tylko osoby prawne ustawowo miesiące i jeśli w tym terminie nic zer 
do tęgo upoważnione będą mogły emito- stanie subskrybowana cała ilość zaofia

rowana lub minimalna część określona 
w warunkach.subskrypcji, to emisję u-
waźa się za niedoszłą. W ciągu 2 ty
godni od terminu zamknięcia subskrypcji 
spółka winna dokonać przydziału obll-

akcyjna gacji. Termin do uzupełnienia wpłat 
rachun- subskrypcyjnych nie może być dłuższy 

• • • • • • • • • «••«•••« 
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i od 6 in., licząc od dnia otwarcia 
skrypcji. J. 

Poza spółkami akcyjnymi. którC A 
nowią jedyną grupę przedsiębicr^fr 
prywatnej upoważnionej do emisj1 

gacyj, będą mogły również cm 1 ' ̂  
związki samorządu terytorialnego J< 
dacje oraz gwarectwa. Następu- Lj|B 
tucje kredytu długoterminowego ' 
monopole i przedsiębiorstwa p a r i s ' ^ . 
oraz wydzielone fundusze pańs<w° r | \ 

Dla reprezentowania interesów 
ń 

wać obligacje. 
Obligacje emitować będa mogły je

dynie L prywatnych przedsiębiorstw 
spółki akcyjne z wyjątkiem spółek zaj
mujących się czynnościami ubezpiecze
niowymi, przy czym spółka 
musi wykazać się bilansem i 

Słaby na przędzę bawełniana. 
w Łodzi.—Zapasy orzędiy b i wełnianej wynoszą ?,259.000 Kg. 

Na rypku przdezy bawełnianej w 
Łodzi sytuacja ogólna nie uleeła zasad
niczym zmianom. 

Mimo to, że sezon letni wę włókien
nictwie się już rozpoczął, popyt na przę
dzę, wprawdzie nieco większy, aniżeii 
w pierwszej dekadzie bieżącego mie
siąca, był Jednak stosunkowo bardzo 
słaby. 

Zapasy przędzy bawełniane! na skła
dach fabrycznych u przedzalników lódz 
kich są dość duże. Na dzień 15 stycz
nia r. b. wynosiły one 2.259.000 kg. 

Zapasy te, w porównaniu z zapasa
mi, jakie notowano w tym samym okre*j 
sie roku ubiegłego, sa o wiele większe. I stoicm. 

2'datniem Sfor zamf iksowanych sjarl 

be zapotrzebowanie na przędze bawel 
nianą, jest zjawiskiem przejściowym 
już w najbliższym czasie oczekiwać na
leży wzmożonego popytu- Producenci 
tkanin będą musieli zwiększyć produk-
cj<j, dla uzupełnienia swoich składów 
towarowych, a co za tym idzie będą 
też musieli znacznie zwiększyć zakupy 
przędzy bawełnianej. 

ścicieli obligacji emitowanych 
spółki akcyjne i gwarectwa, 11 

przewiduje możliwość zwol> ł 

zgromadzenia właścicieli obliu^-" ' 
Do kompetencji tych zg i on i ąd^ j ^ 

leżeć będą sprawy dotyczące w i " ' ; y 
spółki w zakresie obniżenia opi u l '" 1i> 
wania, przedłużenia okresu upi°* 
zmiany zabezpieczeń i t. p. 

nie szkód, spowodowanych .1} 
n dłużnika sprzecznym z P v 
warunkami emisji. J i 

Ponadto zebranie właścicieli
 D?Lji 

będzie mogło wytaczać P o W %^ 
przeciwko spółce emitującej o ' / 
wienie szkód, 
niem 

Wreszcie prawo o obligacja^ 1 

widuje różne dopuszczalne forint 
pieczenia kredytu obligacyjnego. , lir 
dując, że między innymi udzieh1"1' 
może zabezpieczenie hipoteczni 

Z chwilą wejścia w życie " 
prawa o obligacjach tracą inoc t 

Jeżeli chodzi o ceny, to cenv ustało- r°ź"© ustawy w tej sprawie 
w swoim czasie obowiązują nadal jaco w poszczególnych d / i c ln i ^ 0 " , / ^ 

w całej rozciągłości. Zmieniły się jedy- ' u " a podstawie dawnych pra^ 7 n 
nie w pewnym stopniu warunki pokry- czych. * 
aa, które stały się znacznie Hberalnieh Ostatnie artykuły r z a d o w « * 
sze, co tmmaczyc należy obecnym za- jektu ustawy prezwfdufci szerW Uffl 

n • karnych za uchybienia przcpisoi"/^|) 
1 działanie, na szkodę wierzyciela- 1 

i 

no 
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t x p o s e m i n . G r a b o w s k i e g o 
tyzys p r a w a . 

tfraca przymusowa 
JJIW Warszawa, 25 stycznia-
tej'' Expose p. ministra sprawiedliwości 
I iJ^iego, wygłoszone na posiedzeniu ko-
li; u«etowel sejmu w dniu 25 stycznia 1939 

dl"** KomisjoI 
BJ>o raz pierwszy staje przed komisją 

nowego sejm', sta.iowt.:'.' t.ik f i t j t 
CUN ^ komórkę, parlamentu, chciałbym 
fi: t ° m Posłom możliwie pełny obraz kle-
l'J? Prze; siebie resortu. 

w tym celu przedstawić panom, 
1 I 1 6 w największym skrócie, najważjilej 

2£5}<cia i wytyczne w perspektywie 

— U p o r z ą d k o w a n i e s t a n u p r a w n e g o w P o l s c e 
zamiast więzienia dla skazanych w procesach o wykroczenia 

pieniężna 
fi'taftot»< Warszawa, 25 stycznia. 
% Gd?,5? ~ 8 9 - 7 2 - 89.28, Berlin 213.07 

- 5««K« 1 0 0 '25-99 .75, Holandia 286.70 
* b l j 9 8 ^ Kopenhaga 110.60—110.88 —1 

S ^ d y a * 2 4 , 7 5 _ 2 4 , 82 - 24,68, Nowy' 
HiJ* .~r 5.28, Nowy Jork-kabel 5.29.5/8—' 

B '3 .98 S - J , ' 3 / 5 

ł Ł S . - . 14.02 
Oslo 124.50—124.82—124.18 

, — t*,us — 13,94, Praga 18.16 -
Mig^holm 127.50 — 127.82 — 127.18, Żu
li ' M l 9 , 8 0 —119.20, Włochy 27.92 -

'^C.J E- * ' Bank Handlo-
Węgiel 33.50. 

18.75, Norbli^ 
Starachowice, 

Tendencja nieco słabsza. 
fc}5'tRY PROCENTOWE. Poż, wewn«tTz 
JtaJ"?*. Inwestycyjna I-sza em- 86.00 serie 
JIM,, l nw«styc. Il-ga om. 87.00 ssric 93.00 
s , t 42,50, poż. konsolidacyjna 66.50-

' **tlti, 4 i pól proo. Ziemskie 63.25— 
5 proc. Warszawy 1933 r. 72.50—! 
°st. dr„ 5 proc, warszawy 1936 r 

Lublina 1933 r. 62.00, 5 proc. m 
r^j j , r - W.25, 5 proc. m. Łodzi 1933 roku 
BIŁ.:". Tendencja dla pożyczek i listów 

łp - .Bank Polski 133.00, 
W a n k Zachodni 43,00, 

li-' 0,t 9 l - W , Modrzejów 
W7*0

 68.00 - 67.50, 

KTR? R. 

h V P Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
X v , r a > " > ' m "braniu giełdowym w'Ło-

j^łnoi dolarówka 43.00, poż. inwestycyj-
86.50, poż. Inwestyc. Il-tfn emisja 

\S ; ^solidacyjna 67.25, poż. wewnętrz-
5 proc. Ło
dzi 1938 r. 

Jtł) "ink p o U k , 133.50-133.00. 5 
H( i25*6.25_66.O01 5 proc. m. Ło —wwłwi v, prcc. 

Tendencja utrzymana. 
S t t ? L t > Y ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 

• 2°A 30.OO_52.0O, koniczyna biała bez 
•fiUj°0-280.00. Reszta notowań bez 

S, e ndencja spokojna. — Ogólny obrót 

Porównawcze walorów 
Warszawa, 25 stycznia. 

D I I I 

V » £ ?
T

O W A N I A BAWEŁNY 
I' ^ ,

 a 24-go stycznia 1939 roku. 
0 R

K I LOCO 9.00, luty 8.41, marzecj 

\ y'*&!v
 8 i 2 9 , m B

'
 8

'
1 5 , M w w ł e c 8 , 0

° ' 
'

 , i ł r

P
i e n 7

'
4 6

' wrzesień 7.36, paż-j 
Vl{ lUtopad 7.35, grudzień 7.34, sty-

W S ^ . 5 ^ ' Loco 8.65, marzec 8.54-
TÓJI l lP L«C 7.95, październik 7.47, gru-; 

^OrY, 7.47-49. 
> N e i , . L °CO 5.14. styczeń 4.81, luty1 

A. I S l i ^ 7 8 , kwiecień 4.76, maj 4.74, czer-
4 ' 6 3 ' liwpleń 4.57, wrzee eń 

A i ^ t ^ * 4.46, listopad 4.47, grudzień] 
hV" . 'K 1 U ' W ' L U T Y 4.48, marzec 4.52, 

[ i ^ C o 7.29, ,tyczeń 6.95, marzec 6.78 

A m. & ? 5-91. 

czasu, warunków j pod kątem tel idei prztwod 
niej, która, jak most. powinna Uczyć przesz
łość z przyszłością — dokonania z zamie
rzeniami. 

„Kryzys prawa" j tęsknota 
za prawem 

Obraz naszych codziennych kłopotów. na. 
szych walk i zmagali z ta czy Inną trudnością 
chwili bieżącej, z ta czy inni cyfra budżetu, 
paraliżującą niejedną inicjatywę nie powinien 
jednak przesłaniać sze'S -ej perspektywy, z kto 
rej spoglądać trzeba na istoto prac : zadań 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Perspektywę. t$ 
wykreśla burzliwy okres dziejów, w którym 
mamy szczęście czy niesjiczolcie ży ' , działać 
i tworzyć. Okres ten, to okres wielkich wstrzą 
sów, wielkich przeobrażeń, którym ulega usta* 
lony przed wojną ład prawny. Ołehokie zmia
ny jakie zaszły 1 ciągle jeszcze zachodzą w 
strukturze społecznej, gospodarezsj i politycz
nej powojennych społeczeństw — musiały za
chwiać zasadami, na których zbudowany byl 
porządek prawny. Zasadnicza ewolucja, której 
ulega pogląd na stosunek jednostki do Państwa 
na hierarchię interesów indywidualnych 1 zbio
rowych, na zadania Państwa i Jego strukturę 
organizacyjną — nie mogła nie wywrzeć wpły 
wu na kształtowanie się pojęć prawnych. I s.ta-
lo się tak. że wszechpotężny prąd życia — za
czął kruszyć i rozsadzać tormy prawne, zaczął 
występować z łożyska, któremu na imię po
rządek i lad prawny. Niezwykle znamienny dla 
współczesnych czasów objaw, nazywany infla
cją ustaw, objaw, na który się skaria wszyscy 
nie tylko w Polsce, ale na całym świecie — to 
nic Innego, jak sypanie wałów ochronnych. Jak 
gorączkowe próby ratowania porządku praw
nego przez, zamknięcie nowych zjawisk życia 
w nowe formy prawne, często niedoskonałe, 
często nieprzemyślane, wymagające, Jak każde 
prowizorium, zmian, uzupełnień, podpórek. Zja
wiskom tym towarzyszy znów nie tylko u nas, 
lecz na całym świecie zjawisko inne, które 
określić można Jako tęsknotę za stałością pra
wa, za zamknięciem cyklu przeobrażeń w for
my możliwie skończone i tr.wale, gwarantujące 
okres spokoju i bezpieczeństwa prawnego. 

Zbiór praw 
To też idąc za głosem — jak mniemam — 

całego społeczeństwa postanowiłem ruszyć 
wreszcie z miejsca olbrzymie zagadnienie upo 
rządkowanla stanu prawnego. Specjalna, powo 
tana przeze mnie komisja opracowuje paln wiel 
kiej kodyfikacji, która pod nazwa Zbioru Praw 
Rzeczypospolitej Polskiej ma zamknąć w sy
stematycznym układzie ogół przepisów praw
nych, obowiązujących w Polsce. Zbiór ten, aby 
wypełnił zadanie musi być zbiorem autentycz
nym, a więc wydanym przez prawodawcę w 
formie aktu ustawodawczego, z wyraźnymi klau 
żulami, uznającymi za. nieabowiąaujące te 
wszystkie przepisy, które pozostały ooza zbio
rem. 

Walka z przestępczością 
Po objęciu urzędowania 2 I pół lat temu, ze 

wszystkich dostępnych mi trybun głosiłem ha
sło bezwzględnej walki z przestępczością, a w 
szczególności z przestępcami godzącymi w ca
łość i ustrój Państwa oraz ze złodziejami Jfio-
sza publicznego. Walkę te prowadziłem/pro-

wadzę Ł prowadzić będę nadal z całą zacię
tością. Procesy przecłw wrogom naszego Pań
stwa i Narodu w ciągu tego okresi: były pro
wadzone pod znakiem zaostrzonych kar I u-
derzenia w głowy organlzacyj wywrotowych 
A nie w drobnych wykonawców. 

Nadużycia urzędnicze z chęci zysku, przy
właszczenia, łapownictwo, po przykrym lecs 
kontowym zabiegu procesów karnych i 
ostrych represyj. zmalały, A ieśli chodzi o y-
padki Jaskrawe, spadły da minimum- Napawa 
TO naa iroaumiałą otucha- gdyż urzędnik uczci 
wy 1 nawet priy ikromnym uposażeniu nieprze 
kupny, to rękojmia MIIFANIA obywatela i we
wnętrznej mocy Państwa. 

Niejednokrotnie dawałem wyraz przekona
niu, że w ogóle wymiar sprawiedliwości w 
Polsce MUSI BYĆ WOLNY OD DOKTRYNER
STWA MINIONEJ EPOKI. U nie podobna nam 
dzisiaj graęznąć w trzęsawisku półśrodków, 
ntoadocydorwartia i mazgalsklego roztkliwiania 
się nad losem przestępcy. Czasy nasze zbyt są 
BRZEMIENNE W nłebeipleczeństwa grożące nam 
Jako zblorowościi sbyt ważkie dobra wchodzą 
dziś w g-rę I mogą być zagrożone, iż byśmy 
mogli sobie pozwolić na luksus pobłażania wy
stępkom, godzącym w ład prawny i zakłóca
JĄCYM porządek publiczny. 

Prawo o adwokaturze 
Prawo o adwokaturze zrealizowało myśl 

zawartą w art. 4 Konstytucji, wedle której 
Państwo powołane Jest do nadania kierunku i 
unormowania warunków życia społecznego, 
GDY TEGO WYMAGA dobro powszechne. Impera
tyw tego dobra nakazał ograniczyć swobodę 
WYBORU zawodu adwokackiego 1 zapewnić Pań 
stwu WPŁYW na Jakościowe I Ilościowe reguło, 
WANLE DOPŁYWU NOWYCH STŁ da tego stanu. 

Dekret o stowarzyszeniach 
wolnomularskich 

Z walka O niezależność życia publicznego 
stoi f ścisłym zflązku dekret o rozwiązaniu 
stowarzyszeń wolnomularskich- Związki te w 
celach ukrytych przed oczyma opinii publicznej, 
powiązane niewidocznymi nićmi z organizacją 
międzynarodową, zasłaniające się mgłą tajem
niczości." O rytuale najzupełniej niezgodnym z 
psychiką współczesnego Polaka — w samym 
swoim założeniu stanowiły groźbę dla nieza
leżności IYCLA publicznego, 

Wfęzienn ctwc 
Walka Z przestępczością pozostanie zawsze 

czczym frazesem, jeżeli wyrok sądowy nie bę
dzie miał pokrycia w wykonaniu kary szyb
kim, celowym, świadomym swych zadań. W y . 
dając przeto walkę przestępczości, od pierw
szej chwili szczególny położyłem nacisk na za
pewnienie wykonalności wyroków sądowych, 
NA usprawnienie aparatu penitencjarnego. Do
tychczasowy bowiem stan rzeczy, w którym 
wobec przeludnienia więzień — zalegały z wy 
konaniem stosy wyroków sądowych, oczekując 
NA perlodyeząle się powtarzające amnestie — 
godził moim zdaniem poważnie w ład prawny, 
w bezpieczeństwo publiczne, sprowadzaiąc 
wykonanie kary do przypadku losowego. Sy
STEM penitencjarny w moim rozumieniu musi 
być przystosowany do wykonania teł Hoścl wy 
roków. jaką w normalnym toku rzeczy wy

rzuca aparat sądowy. Nie zamlorzałem I nie za 

Budżet min. poczt t telegrafów 
Warszawa, 2$ stycznia. 

(PAT). Na porządku dziennym dzi
siejszego posiedzenia komisji budżeto
wej senatu byl preliminarz budżetu min. 
poczt i telegrafów. Sprawozdanie o pre
liminarzu złożył sen. inż. Przedpełski. 
[Po referacie rozpoczęła się dyskusja. 

Sen. Głowacki uważa, że z Polskjm 
Radiem winien współpracować czynnik 
społeczny, przez wydelegowanie do 
każdej rozgłośni po 1—2 przedstawicieli 
społeczeństwa. Opowiada sio za więk
szym uwzględnieniem w programach 
radfowych' muzyki polskiej i wykonaw
ców aryjskiego pochodzenia. 

Sen. Twory ł lo mówi o przeszko
dach, utrudniających rozmowy telcfoni-

tenackfief 
czne. o konieczności obniżeniu opłat po
cztowych i wyraża ubolewanie z powo
du zbyt małej ilości audycyj ukraiń
skich. 

W dalszej dyskusji sen. Dobaczewski 
wysuną! sprawę szkodliwości radiowej 
propagandy bolszewickiej na kresach 
wschodnich i południowo-wschodnich. 
Mówca przyłącza się do wywodów 
przedmówców w sprawie niskich upo
sażeń pracowników poczty a następnie 
zwraca uwagę, iż obecnie dojrzała już 
kwestia obniżenia tar>fy Pasty 1 roz
mów międzymiastowych. 

Min. Kalinowski oświadczył, że nic 
widzi w tej chwili możności obniżenia 
taryfy pocztowej. 

.. styczeń 5.71, marzec 5.78,1 
• / i f ^ M ^ 5,80'B 9' w r " Ł I E Ń 5 ' 8 9 ' P A * D R I C R N I K J 

/ ^ H M « l « r n i k 8.96, grudzień 9.00, sty-

( t r L V N D R , A Sakell.i Marzec 12.52, maj 

"Jl * c 1 2 '15. »»< 12.33. Upiec 12.4", 

Trzęsienie ziemi w Chile 
Tejsfcice xobiigch I r c i n n t j c l n 

Santlato de Chile, 25 stycznia, 
(PAT). Trzęsienie ziemi, które nawie 

dzilb nocy ubiegłej Chili, spowodowało 
poważne zniszczenia w cafym kraju. 

mlcrzam zgłosić wniosku o uchwalenie amne
stii. Amnestia, jako akt łaski abiorowej, Jako 
akt wyjątkowej natury nie może być brana 
w rachubę w charakterze elementu odciążają
cego więzienia i naprawiającego niedostatki sy
stemu penitencjarnego. Przestępca nie może na 
amnestii spekulować, nie może jej brać w ra
chubę w kalkulacji ryzyka, związanego z prze
stępstwem, w przeciwnym bowiem razie upa
da sens jakiejkolwiek świadomej swych celów 
polityki kryminalnej. W tej myśli I Qal« energią 
przystąpiłem do wykonywania zalegających 
wyroków sądowych. 

Wskutek przykręcenia śruby w tej dziedzi
nie wymiaru sprawiedliwości, bardzo znaczna 
ilość wyroków, oczekujących na wykonanie, 
spadla do polowy, czego, następstwem było to, 
że liczba osób pozbawionych wolności musiała 
wydatnie wzrosnąć, dochodząc w ciągu roKu 
1937 i 1938 z 59496 do 70.233 osób. 

Praca przymusowa zamiast 
więzienia 

Nie zwalnia mnie to jednak od obowiązku 
czynienia wszelkich wysiłków, leżących w gra 
nicacli moich kompetencyj. aby, nie ustaiąc ani 
na chwilę w intensywnym ściganiu przestępstw 
szukać sposobów mogących wpłynąć na zmnlej 
szonic s!ę ilości więźniów, ą co za tym idzie — 
ciężarów jakie ponosi na ich utrzymanie spo
łeczeństwo. 

Jednym z wiodących ku temu celowi posu
nięć będzie wprowadzenie w życie przepisu 
art. 43 kodeksu karnego. Przepis ten przewi
duje, że w razie nieściągalności grzywny, sąd 
nakazuje skazanemu wykonanie pracy na ra
chunek grzywny, a dopiero, gdyby to było nie 
możliwe, zamienia grzywnę na areszt, Słuszna 
ta idea nie była dotąd zrealizowana, i nieścią
galną grzywnę zamieniało się od razu na 
areszt. 

Zam'erzam Jeszcze w toku bieżącej kaden
cji Wysoklo) Izby zgłosić do laski marszałkowi 
kle] projekt ustawy, normującej sposób wpro
wadzenia w życie zasad, zawartych w art. 43 
k. k., a ponadto uzupełniające) prawo o wykro 
czcnlach oraz prawo skarbowe przez dodanie 
przepisów, analogicznych do art. 43 k. k- Ist
nienie takich przepisów odciąży wlezienia, u-
walniając je od nadmiaru zupełnie bezużytecz
nie przebywającego w nich elementu przestęp
czego, który z uwagi na krótkotrwalość kary 
zastępczej, nie przekraczające! przeważnie kil
ku lub kilkunastu dni aresztu, nie nadaje się ani 
do.poddania go działaniu jaklchkolwltk środ
ków wychowawczych, ani też do racjonalnego 
zatrudnienia, zorganizowanego dla innych ty
pów więźniów, Przeciwnie natomiast, zaprzęg
niecie tej kategorii skazanych do pracy przy
musowej, da nie tylko lepsze efekty wycho
wawcze, ale i przez obrócenie tej pracy na ro
boty produkcyjne, dla których tyle jest wciąż 
miejsca w Polsce, przysporzy pożytku ingre
sowi publicznemu. 

r 1 • • > • • ! • - -
CODZIENNE UŻYWANIE KREMU 

BIOLOGICZNEGO 

«OPEWNLO 
PLĄKNĄ 1 ZDROWĄ OEREJ 

Kontro- emigrantów w Szwa caril 
Bern, 25 stycznia. 

(PAT). Rada federalna wydała za
rządzenie, na podstawie którego zapro
wadzona została kontrola emigrantów, 
przybywających do Szwajcarii. Ża emi
grantów uważani są wszyscy cl, którzy 
pod naciskiem wypadków ekonomicz
nych lub gospodarczych opuszczą kraj. 
w którym przebywali dotychczas i ma
ją zamiar nie wracać więcej do niego, 
bez względu na narodowość, do której 
należą; Emigranci będą mogli przybyć" 
do Szwajcarii tylko w razie uprzednie
go uzyskania wizy w jednym z konsula
tów zagranicznych. Decyzja ta rudy 
związkowej wchodzi natychmiast w 
życie. 

W Concepilon oficjalnie ustalono 
zgon tysiąca osób. Polowa miasta leży I 
w gruzach. W m. Lota padło 15 żabi-' 
tych i 50 rannych, w m. Talcabuano — 

I 14 zabitych, 100 rannych. M. Chillan 
Policja i wojsko utrzymują porządek wj j e s t całkowicie zniszczone. Nieustalona1 

[miejscowościach. które 
'Ucierp jaifok 

najbardziej dotychczas liczba ofiar sięga kilku t y PRZY PRZEZIĘBIENIU 
i G R Y P I E ' K A T A R Z E 

http://30.OO_52.0O
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Dział oflclalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Jfe 100 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Weryfikuje się następujące zawody o mistrzo
stwo na rok 1938-39. 

Klasa „C" grupa łódzka „A" 
2.10.38. r.: Tramwajarze — Rzem. KS 5:0 i 

2 pkt. dla Tramwajarzy; RKS (Konst.) — Strze
lec (Konst.) 3:0 i 2 pkt. dla RKS. 

9.10.38. r.: RKS (Konst.) — Konstantyn. KS 
0:3 walcower i 2 pkt. dla KKS-u. 

16.10.38. r.: PSKS — Strzelec (Konst.) 0:3 
walcower i 2 pkt. dla Strzelca. 

23.10.38. r.: Tramwajarze — Konstantyn. KS 
6:2 i 2 pkt. dla Tramwajarzy; RKS (Konstantyn.) 
— PSKS 3:0 walcower i 2 pkt. dla RKS-U. 

30.10.38. r.: Konst. KS — PSKS obustronny 
walcower; RKS (Konst.) — Tramwajarze 0:2 i 
2 pkt. dla Tramwajarzy. 

Klasa „C" grupa łódzka „B*'$ 
2.10.38. r.- Jutrznia — AKS 0:8 i 2 pkt. dla 

AKS-u; RKS (Aleks.) — Sport jon 0:3 i 2 pkt. 
dla Sportjonu; Strzelec (Chojny) — Gwiazda 
(Łódź) 4:2 i 2 pkt. dla Strzelca; Odrodzenie — 
Tur (Chojny) 3:0 walcower i 2 pkt. dla Turu. 

9-10-38. r.: AKS — Tur (Chojny) 1:0 i 2 pkt 
dla AKS-u; Sportjon — Strzelec (Chojny) 7:1 
i 2 pkt. dla Sportjonu. 

16.10.38. r.: RKS (Aleks.) — Tur (Chojny) 1:5 

i 2 pkt. dla Turu; Jutrznia — Strzelec (Chojny) i 
1:3 i 2 pkt. dla Strzelca; Gwiazda — AKS 0:41 
1 2 pkt. dla AKS-u; Sportjon — Odrodzenie 3:0[ 
walcower i 2 pkt. dla Sportjonu. 

23.10.38. r.: AKS — Strzelec (Chojny) 2:1 I 
2 pkt. dla AKS-u Sportjon — Tur (Chojny) 6:1 
i 2 pkt. dla Sportjonu; Gwiazda — Jutrznia 1:2 
i 2 pkt. dla Jutrzni. 

30.10.38. r.: RKS (Aleks.) — Jutrznia 2:2 i po 
1 pkt. dla obu drużyn; Gwiazda — Odrodzenie 
3:0 walcower 1 2 pkt. dla Gwiazdy: Strzelec 
(Chojny) — Tur (Chojny) 3:0 i 2 pkt. dla Strzel
ca. 

6.10.38. r.: AKS — Sportjon 3:5 1 2 pkt. dla 
Sportjonu. 

Klasa „C" grupa Zduńsko-Wolska I Zelowska: 
1.10.38. r.: ZSSG (Zd. Wola) — Makibi (Zd. 

Wola) 0:3 walcower i 2 pkt. dla Makabi. 
2.10.38. r.: Zelowski KS — Strzelec (Zd. Wo-

la) 5:0 i 2 pkt. dla Żel. KS. 
9.10.38. r.: KPW (Karsznica) - Makabi (Zd. 

Wola) 3:0 walcower i i 2 pkt. dla Makabi: Ze
lowski KS — ZSSG (Zd. Wola) 3:0 i 2 pkt dla 
Zelowsklego KS. 

16.10.38. r.: Makabi (Zd. Wola) — Strzelec 
(Zd. Wola) 2:8 i 2 pkt. dla Strzelca; KPW (Kar
sznica) — ŻSSG (Zd. Wola) 0:3 walcower i 2 
pkt. dla ŻSSG. 

3.10.38. r.: Sokót I I (Zd. Wola) — OMP (Zd 
Wola) walcower obustronny; KPW (Karsznica) 
— Strzelec (Zd. Wola) 0:3 walcower i 2 pkt 
dla Strzelca. 

30.10.38. r.: Zelowski KS - Sokó! I I (Zd. W o . 
la) 3:0 walcower i 2 pkt. dla Zel. KS. 

5.11.38. r.: Sokół I I (Zd. Wola; — Makabi 
(Zd. Wola) 3:0 walcower 1 2 pkt. dla Sokoła. 

6.11.38. r.: KPW (Karsznica) --• Zelowski KS 
0:3 walcower 1 2 pkt. dla Zel. KS; Strzelce (Zd. 
Wola) — OMP (Zd. Wola) 3:0 walcower i 2 pkt. 
dla ŻSSG. 

Klasa „C" grupa zgierska. 
2.10.38. r.: Tur (Ozorków) — Norblin (Gło

wna) 2:2 i po 1 pkt. dla obu drużyn; Metal (Glo 
wno) 2:2 i po 1 pkt. dla obu drużynORń?i8:q81B 
wno) — Orlę (Ozorków) 0:3 walcower 1 2 pkt. 
dla KS Orlę. 

9.10.38. r.: Norblin (Główno) — Boruta I I 
(Zgierz) 1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn; Przy-
bylowianka (Zg.) — Metal (Głowno) 3:0 walco
wer i 2 pkt. dla Przybyłowianki; Orlę łOzork) 
— Strzelec (Ozorków) 3:0 walcower i 2 pkt. dla 
KS Orlę. 

16.10.38. r.: Tur (Ozorków) - • Przybył-jwian-
ka (Zg.) 0:1 i 2 pkt. dla Przybyłowianki; Metal 
(Głowno) — Makabi (Zgierz) 0:3 wilcower i 2 
pkt. dla Makabi: Boruta I I (Zg.) — Orlę (Oozr-
ków) 3:0 walcower i 2 pkt. dla Boruty. 

23.10.38r. .: Strzelec (Ozorków) — Tur (O-
zorków) 1:8 i 2 pkt. dla Turu; Orlę (Ozorków) 
— Makabi (Zg.) 4:3 1 2 pkt. dla KS Orlę; Boruta 
I I — Metal (Głowno) 0:3 walcower i 2 pkt. dla 
Boruty; Przybyłowianka — Norblin 0:1 1 2 pkt. 
dla Norbilna. 

30.10-38. r.: Boruta I I — Przybyłowianki 
1 2 pkt. dla Przybyłowianki; Strzelec (0° f I 
— Makabi (Zg.) 0:3 walcower I 2 pkt <i»J 
kabi; Tur (Oozrków) — Orlę (Ozoorków 1 
2 pkt. dla Turu; Norblin (Głowno) — Met-1 

wno) 3:0 walcower i 2 pkt. dla Norblina. 

Klasa C grupa bełchatowska: J 
2.10.38. r.: ŻKS (Bełchatów) - Tur 

tów) 1:1 i po 1 pkt. dla obu drużyn; T« r 

chatów) — KSM (Bełchatów) 3:0 walco*" 
pkt. dla Turu. 4 

30.10.38. r.: KSM (Bełchatów) - Co»? 
(Bełchatów) 1:1 i po 1 pkt. dla obu dru*J*| 

27.11.38. r-: Concordia (Bełchatów) 
3:0 walcower i 2 pkt. dla Concordii. 

16.10.38. r.: Concordia (Bełchatów) 
(Bełchatów) 1:0 i 2 pkt. dla Concordii. 

NIEMA PEWNIE 

JAK 

c 

PIGUŁKI 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURG.II JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ZADZIEWICZ. 

DR MED. 

HRYITI.HŁLJ 

LEKARZ-DENTYSTA 
JAN POLAK 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrót 7 
Teł. 164-21 

godz. przyleć od 5—8. 

OKAZYJNIE do sprzedania umeblowa
nie stołowego 1 sypialny w pierwszo
rzędnym stanie. Aleja I-go Maja 73. 
m. 18, między 2—4. 26 

PRZEPROWADZIŁA SIE na ul. 

G d a ń s K ą 12 
tel. 121-23. 

DR. MED. 

ALKOPCIOWSK! 
Piotrkowska 8 

LEKARZ-DEN1YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

Dr. iwrw. 

Telefon ?J2-55. 

Dr. J e r z y 

Tenenbaum 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

powrócił i przeprowadził się na ni. 

Piłsudskiego 23 S 0 
przyjmuje od 5—7. 

V-11Pa]ewski 
SPEC. CHOR. WEWNĘTRZNYCH 

przeprowadził się na ul. 
CegtelniaDą 36-a 

Telef. 243-74 
przyjm. od 4—6 pp. 

WŁ. ZADZIEWICZ 

1/8 LUB 1/4 CZĘŚĆ dużei posesji w 
centrum miasta położonej do sprzeda 
nia. Oferty „Posesja". 29 

r 
V i 

Lokale I 

2 POKOJE frontowe I piętro Piotr
kowska 211 dla adwokata, lekarza 
ewentualnie biuro do wynajęcia. 2(> 
POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
z wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
Narutowicza 56, m. 25. Zastać od 11— 
7-ei po poł. 26 

POKÓJ dwuokienny frontowy, wszel
kie wygody, telefon do wynajęcia, 
Piotrkowska 88, m. 5. 25 

POSZUKIWANY agent ustosunkowany 
w fabrykach celem sprzedaży węgla 
wagonowo. Oferty sub: „Węgiel". 
POTRZEBNY zdolny fryzjer damsko 
męski lub męski. Grodzieńska Nr. 9 
E. Szer. zakład fryzjerski. 26 
DUŻA firma poszukuje woźnego do 
biura. Oferty tylko z dobrymi re»e 
rencjami prosimy składać do Admini 
stracii sub: „M. K.". £ 

r 
\ 
i 
Vi 

Nauka 
I w y c h o w a n k i 

ANGIELSKIEGO i nlemiecklee^H 
dą konwersacyjną szybko wy" 0 
szek, Pomorska 15. tel. Yttmi 

umiarkowane. Zastać 2—3, 

STUDENTKA humanistyki « d f 
cyj w zakresie gimnazjum 
Specialność: łacina, polski, 
Tel. 164-33. 

MŁODY technik maszynowy z 5-clO 
letnią praktyką, poszukuje posady. — 
Pierwszorzędne referencje. — Oferty 

sub: „M. T. M.". 26 
POSZUKIWANY majster tkacki sztui-
majster na warsztaty żakardowo-kor-
towe. żakardowe - angielskie 1 angiel
skie gładkie. Posada zaraz do objęcia 
B! Buzyn. Spadkobiercy,- Łódź, Piotr
kowska 54, w godz. 5—7. , 20 

75 GR. LEKCJA francuskie*0' 
mowana paryżanka udziela ' e " 
cusklego. Lektura. Konwersacj i 
matyka. Tłomaczenie. _ Kojjjjjj 

lek 
i c i » esP* 

cja. Pomoc szkolna, Poludnl 

m. 20 I-sza lewa of. pa r te r ; , ^ , 

i 
v 

Rozmaitej) 

„UBRANIOZMIAN" zamień^8 jol. 
garderobę męską na n a ! 1 I 0 - ^ 
materiały bielskie. Telefon 

ZNAJĄCY buchalterie, korespP * 

POKÓJ do wynajęcia z wygodami dia w a 1 okolicy. Dzwonić tel. 147-50 
solidnego pana P. O. W. 6, m. 12, pier
wsze piętro, prawa olicyna. Od godz. 
10-ej do 17-ei. 26 

LWOWIANIN poleca swoje usługi fir
mom i osobom prywatnym w załatwia 
niu wszelkich spraw na terenie Lwo-Jmlody energiczny handlowi ĵ m 

kuje posady stałej lub na »u. f l ljł 
Zgłoszenia pod „S. D " d o J ^ X 

STOMATOLOG 
Spec. chor. I chlr. zębów I Jamy 

ustnej. 
PIOTRKOWSKA 164, tel. I25-7H 

Przyjmuje od ł—7 

RENTGEN. 

RABKA. Pierwszorzędny pelnokomfor 
towy pensjonat Storchów („Jedynacz 
ka"j uprasza o wcześniejsze rezerwo 
wanie pokoi. Infomacje, Łódź, telefon 
215-95. od 3—4-ej. 31 

Wołkowyski 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnycl 

I skórnych 

Dr. m e d . 

Ceg ielniana 11 , e , e ' 238-02 
Przyjm. od 8 - 1 2 I od 4—9 
w nledz. I święta od 9—1. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
"nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, froni 
zastać od 4—8 po pol. 

f Uzdrowiska 

1 MAŁY pokój z kuchni* z wygodami 
telefonem do oddania Andrzeja 31, 
m. O 10—1 i 3—6. 26 
DO WYNAJĘCIA lokal przy ul. Gdań
skiej Nr. 38 róg Śródmiejskiej wysoki 
parter, 5 pokoi, wygody i 2 służbowe 
na mieszkanie, biuro, kancelarię. Ofer
ty: Giełda Zbożowo-Towarowa w Ło-
dzl godz. 13—14, tel. 233-66- 26 

MŁODA, lat 17, energiczna poszukuje 
pracy w charakterze ekspedientki lub KTO udzieliłby dziewczynie a 
sklepowej. Łaskawe zgłoszenia sub.lletniej, wysiedlonej z Niemiec j 
„Ekspedientka 80" do Administracji' z yka angielskiego. Oferty ? 1 

Republiki. tet dla Wysiedleńców". 

00 P R A S A " 
Wyszedł % druku zeszy' 

(grudzień). 

SKLEP do wynajęcia, Gdańska 97 rńg 
Andrzeja. Dozorca wskaże. 26 
3-POKOJOWE komfortowe mieszkanie 
z holem, centralnym ogrzewaniem, 
wszelkimi wygodami w nowym domu 
od zaraz do wynajscia. tel. 192-21. 26 

BEZDZIETNE pra.a-jące malżcuMwe 
poszukuje umeblowanego pokoju z nie 
krępującym wejściem w śródmieściu. 
Oferty pod „P. H " do Republiki 

LOKAL handlowo-przemyslowy, przy 
ul. Śródmiejskiej 6. 10 okien, 1 piętro, 
winda towarowa, do wynajęcia od 1 
kwietnia br. Informacje telef. 205-57 w 

godz. od 14-16 i od 20-22 . 22 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stroa 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub stoi 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

POSZUKUJE w śródmieściu pokoju 
umeblowanego (dwuosobowego) z ła

zienką i telefonem. Oferty sub ..Po
kój" „A.A." w adm. Republiki. 

CZTERY pokoje z wszelkimi wygoda
mi w domu przy ul. Piotrkowskiej 145 
natychmiast do wynajęcia. Informacje 
na miejscu u gospodarza lub telefon 
1107-81. 2 9 

MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 
TREŚĆ ZESZYTU. 

Powstało Towarzystwo Wiedzy Prasowej. 
Pierwsze Ogólne Zebranie Towarzystwa Wiedzy Prasowej. 
Związek Wydawców wobec nowego prawa prasowego. 
Skrz.: Nowi Marszałkowie Sejmu i ntu. 
Przedstawiciele prasy w Parlamencie. 
F. G.: Prasa — propaganda — reklama. 
Leon Sobociński: 60-lecle prasy polskiej na Pomorzu. ^ po1 

Leon Zieleniewski: Zachowane egzemplarze najstarszych czasop>s 

T. O,; Preliminarz budżetowy R. P. na okres od 1 kwietnia 
31 marca 1940 r. 

Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i sprawy dziennikarskie 
Dziennikarze wobec dekretu prasowego. 
Układ zbiorowy pracy w dziennikarstwie. nptt 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa Wyższel Szkoły 

sklei. 
Kronika Krajowa. Prawo a prasa. 
1848—1938. Jubileusz „Czasu" 

Cena zeszytu 1 zł.. 
Do nabycia w administracji „Pra 
sy", w większych księgarniach 
kioskach ..Ruchu". 

Prasa na szerokim świecie-, ^ 
Prenumerata roczna-, A 
zł. 1 0 . - . zagranica W 
Adres administracji1 

wa, ul. Zgoda 8. m- <• .0Ą 
Tel. 540-0(1. Konto 1 . , » 
kowe Nr. 751. Wars*" 

i 

[ _ . . kA„\ni.tTZ\m Piotrkowska 45. — Godziny przyjęć Rcdakcll od godz. 17 do I ł . - Telefony! Administracja: I22-U. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-H ̂ j^h Ki mŁskłf1SS7d»'al gosPOda7czy= 211-66: dział w t o w y : 16-444: sekretanat nocny 136-43 Tłoczni, - 130-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 6frl4»J»X 

\ . _ «• ^̂ ^̂ Î „ L_ „ . . . . V C . I ... „ I «.!„<,.... K...A~ 
PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi cl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; t przesyłką pocztową 
w Polsce ft. 5-—. „Republika" i .J2x-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe ŁMT 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 MM. * 280 mm Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tlę na 10 szp»li po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. sa wiersz mm. W tekScle - 50 GR. za wiersz mm. N-
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrolog; — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe 1 zaślubi 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25- Drobne za SŁOWO i5 gr. nujmniel 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniei z) 1.20. Ouisowe w tekśile redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożei Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk ogloszrt Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uw**'^ C 
o de wniesione bedą najpóźniej ^ j i ^ 
tygodnia od unazania sie p

 BK>*'»»' 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° \T\ ul 
się dru2>ego z rzędu ogloszc1"'.^. V ( 

mej treści co pierwsze. — Oniy'p|io*%i 
zusadniczo nie zmieniają tr«* c , 
nia nie upoważniała do «»dafl • ^iilj *anłatv lub powtórzenia o * , n 

RFDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2, 3, 4 I 11 - Antoni Weiss, na str. 5. 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 i 9 Szymon Olii^k. na sir 10 - Mateusz Rosner. R e d a ^ K ^ j 
Mteraeko-Naukowego oraz pozostalychstron „Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" - Edmund Bartoszek, odpowiedzialny za ogłoszenia 1 reklamy k a V 
Los ew Wszyscy zamieszkali w Łodzi. WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. Z ogr, cdp- - Odbito w drukarni własnej, Łódź. ul. Piotrkowa 
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